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PańStwowe nagrody naukowe 
WARSZAW A, 29.7. Prezy dium Rządu uchwaliło przytnać 

państwowe nagrody naukowe następującym osobom: 

I. W dziedzinie nauk technicznych: I Królikowski, M. Kwinichidze, M'. 
1) Jedna nagroda I stopnia: dr St7zemsk\ n~g·~· 1~1gr: J. Knpzow· 

inż Witoldowi Wierzbickiemu prof. ski, Fr. Kuzmck1, J. Lazar, Z. Ol-
. ' k' J p· 1 opracowa~ · Pol. War„ 2) cztery nagrody II stop s~ews ·1, • iszcze< - Z'.1- . 

nia: Dr inż. Adolfowi Pollakowi, me mapy gleb polskich W skali 
prof. Pol. Gdańsk„ prof. dr inż. W. 1 :1,000.000. 
Cybulskiemu, inż. St. śliwińskiemu, III. W dziedzi!'ie nauk matema.; 
inż. J. Piotrowskiemu, 3) cztery na- tyczno - przyrodniczych: · 

Woiska .lud owe 

grody III stopnia: dr inż. Olszakowl, 1) jedna nagroda I stopnia: prof. 
prof. Ak. Górn. Krak„ inż. E. Krzy- dr T. Marchlewskiemu, rektor. Un!w. 
wickiemu, wykład. Pol. War„ inż. Jagiel., 2) jedna nagroda II stop
K. Bohatyrewiczowi i mgr J. Liedke, nia: dr M. Biernacki.emu, pro:I;. Ui;. 
(jedna nagroda), inż. J. Dietrichowi, Marii Curie-Skłodowskiej w !-'Ubh• 
inż. S. Oppenheimowi, inż. J. Wroń- nie, 2) dwie nagrody Il stopma: dr 
skiemu, inż." E. Wzatekowi, inż. M. Wł. Kuryłowiczowi i dr T. Korży_b
Paczosa (jedna nagroda); 3) dwie skiemu, doc. P. Z. H. w Warsza''-:1e, 
nagrody III stopnia: dr A. Dehnclo- dr E. Symowi, prof. Ak. Med. w "\\·.ar 
wi, z-cy prof. U. Marii Curie Skło- SZ!Jowie. 3) pięć nap-ód ~II stopmat 
dowskiej w Lublinie, dr Z. Raabe, d1· J. Aleksandrow1czow1, prof. Ak. 
prof. Uniw. Marii Curie-Skłodow- Med. w Krakowie, dr N'.· Duxowl, 
:ikiej w Lublinie. prof„ Ale. Med. w Bytomiu, dr H. 

Il. W dziedzinie 
leśnycb: napier•ią na Fu.san 

Kowarzykowi, prof. Ak Med. we · 
nauk rolniczo- Wrocławiu. dr H. Lewenfiszow!, 

Amerykanie uciekajq w popłochu. Masowe mordy mieszkańców 
1) jedna nagroda I stopnia: dr 

Cz. Ka.nafojskiemu, prof. S. G. G. W. 
w Warszawie, 2) dwie nagrody II 
stopnia: dr Ste( Barbackiemu, prof. 
U. ,P„ dr Sz. Pieniążkowi, prof. S. 

prof. Ak Med. w Łodzi, W. Rzepec
kiemu, Jeka1·zowi Sanator. Nai.:cz. 
w Zakopanem. 

IV. W dziedzinie nauk humanł· 
stycznych: 

LONDYN, 29.7. - Korespondent ag. ·Retitera ·donosi, że 
!Sytuacja wojenna w Korei P.rzedstawia si~ w. dniu 29 li~ca 
następująco: 

Na zachodnim odcimru frontu p6ł~ I m'lągu na połud, w kierunku portu 
llocno - koreańskie kolumny pan- Pohang, 
ce11ne znajdowały się w odległości _ . . * * * 
95 km .na zachód od głównego . portu :f>EKIN, 29·7. Z Phenjanu dono
zaopatrzenia .. wojsk ame:rykańskilch szą. że ccfające się pod naporem ko 
1- Fusanu. reańs1dej armili ludowej wojska ame 

W godzinach wieczornych wojska rykańskie • lisynmanowskie palą 
póŁn.·koreań. otoczyły mi<asto Kum- miasta i wsie oraz mordują ludność 
czon (55 km na półn·-zach. od Tae- cywJ'1iną. 
gu). Opuszczając w popłochu wsie 

Wojska ameryk opuśailły miasto Socljeng i Nekwan w prowihcji 
Kwangiung, 

Czuncza.n, Amerykanie spalili .wszyst G. G. W. w Warszawie; 3) trzy na
~ domy, We wsi Penthek Ame•ry- grody III stopnia: dr M. Czaja, doc. 
karuie rorz.strzelali 600 Koreańczy- U. J., dr B. świętochowskiemu, prof. 
ków .a w miasteczku ·Teczil:m zam<or Uniw. Wrocł„ zespołowi gleboznaw
dowalj, około tysiąca osób, I ców pod kierunkiem dr Tomaszew-

skiego, prof. Uniw. Wrocł„ w skła-
. . * * "': dzie prof. prof.: B. Dobrzai'1ski, B. 

PEKIN, 29.7. · Ogłoszony w Phenja Kur7l'?wi_cz, Sł· Mi·~a~zewski, ~· 
nie komunikat dowództwa naczel- ~usier~w1cz, L. Staniewicz, F. _Ter
nego armii Koeańskiej Republiki hkowsk1, dr dr: A. Byczkowski, L. 

1. dr Karolowi Badeckiemu, ku.; 
stoszowi Bibl. U. J„ 2. kie1·owi1lctwii 
badań nad początkami Państwa Pol· 
skiego w składzie: dyr. Z. Kempiń- , 
s1,i, prof. dr A. Gieysztor, prof. dr 
K. Majewski, prof. dr Rajewski. 

V. W dziedzinie nauk lckarskiclu 
1. Jedna nagroda I st.opnia: d;

Ludwikowi Hirszfeldowi, prof. A,' 
M. we Wrocławiu. 

Ludowo - Demokratyczne.i donos'!, ----------....... 
że wojska ludowe wyzwcl:i~y w dniu Dzień Kolejarza Ul ZSRR 
29 lipca po zaciekłych walkach mia-

~~ ~~~1g~r~~a:~:s~k010 40 
km Najnowocześniejszy lahor 

Tysiqce kilometrów nowych linii 
Na wsch. odcinku frontu wojska 

kbreańsktl.e posuwają się w dalszym 
FU SAN MOSKWA, 29.7. W dniu 30 bm. ńarody ZSRR· obchodżą urł>I 

czyście Dzień Kolejarza. świr to to zostało ustanowione dla ucz
czenia. przyjęcia k~lejarzy radzieckich w Kremlu przez · czoło
wych kierowników Partii Bolszewickiej i rządu radzieckiegą. 
Na przyjęciu tym, które odbyło się 15 lat temu, wygłosił Na drodze I 

pokojowych zwycięstw i 
. Komunikat centr. urzędu Sta.t. przy 
lł.ad:i.le Min. ZSRR o wynikach wyko
llJlnia planu gaspodarczego w II kwar
t.ale rb. jest dokumentem rozwoju go. 
jj,11W..t1ti radziecJl'.iej 1 dalszego wzrostu 
j!Otęgl kraju socjali~mu. Nie ma dzle. 
~M' tóreJ by nie 1:azna,czył się 

,.romny postęp techniczny, poważne 

osł~gnlęcla w p.rodUkcjt, znaczny wzrosi 
~<lajnoiici pracy. 

Ar.eh. „'Dz. Ł.4' 

Najważniejszy port Kcreł, posiada dogodne połączenie kólejo~e 
z linią transsyberyjską przez Seoul - Mukden - Harbin ii ' pro-

mowe z Szimonoseki (Japonia). 
Miasto Uczące ponad 250 tys. mieszkańców, okupowane jest Jeszcze 
przez Amerykanów. Coraz częściej słyszymy w komunikatach wo.. 

Jennych, że wojska ludowe zbliża.ją ' się do miasta. · · 

prz_ernówienie Józef Stalin. 

Przemówienie Stalina stanowiło 
olbrzymi wkład w marksistowsko
leninowską teorię o znaczeniu tran
sportu dla rozwoju sił produkcyj
nych społeczeł1stwa socjalistycznego. 
Stalin ujawnił decydujące znaczenie 
kole.]nictwa dla istnienia i rozwoju 
państwa yadzieckiego. 

W wywiadzie, udzielonym przed
stawicielowi TASS, wicemin. kol. 
ZSRR - Malkiewicz stwierdził, że 
w latach radzieckiej władzy sieć 
linii kolejowych w kraju wzrosła 
dwukrotnie. Zbudowano tysiące kilo
metrów nowych linii kolejowych, 

jak np. potężną magistralę turkie-i 
stańsko-syberyjską (Turksib), kara
gandyjską, pieczorską i in. Równo- · 
legle z budową nowych linii olbrzy
mie przeobrażenia przechodzi tabor 
kolejo·wy. 
Wyższe uczelnie wykształc~ły dla 

potrzeb kolejnictwa IJOnad 60 tysięcy 
inżynierów. 

Tysiące brygad parowozowych włą 
cza się do współzawodnict\\·a o zwię
kszenie przeciętnego przejazdu loko
motyw w ciągu doby. Wielu z nich 
odznaczonych zostało nagrodami sta• 
li nowskimi. 

Max Reimann pozbawiony 
nletqkalności poselshiej 

BERLIN, 29.7. - Urząd Inf. NRD 
donosi, że w Niemczech zach. podej
mowane są prowokacyjne próby wy 
korzystania airesztu agenta iimperia:. 

· W zestawieniu z wynl.ld.ml ,oslągnh:

tyml w u kwartale r. ub„ produkcja 
całego przemysłu wzrosła o 21 proc. Ten 
dokonany w ciągu zal~dwle dwunastu 
miesięcy, ogromny skok naprzód zazna_ 
byt się przede wszystkim w przemyśle 
dęikim i maszynowym. Tak więc np. 
produkcja surówl<i zwiększyła się o 22 
proc„ stali o 19 proc., węgla o 12 proc„ 
ropy naftowej.o 17 proc„ energii elek. 
trycznej o 15 proc., produkcja elektro_ 
worow o 35 proc„ wagonów kol. o 17 
proc„ samochodów osob. o 50 proc„ eks
kawatorów o 36 proc„ turbin parowych 
o 69 proc„ traktorów o 16 proc„ kom. 
bajnów rolniczych o 63 proc„ siewników 
traktorowych o 95 proc. · Sąd orzł!kl karc śmi~rc:i 

listów Kurta Muellera, dokonaneg~ 
przez· władze NRD, dla oszczerczej 
kampanii przeciw przew. Partii Kqm. 
Zachodnich Niemiec - Maxa Rei
manna. ·w związ..l;:u z tym Urząd Inf. 
wyjaśnia , że Mueller prz~rbył dl!l roz; 
mów na terytorium NRD, lecz że 
swój poby't wykorzystał dla przes~p 
czej działalności w myśl instrukcji 
obcych mocarstw. Dlatego też został 
aresztowany. 

. W nlemniejszym stopniu podwyższyła 

się również produkcja przemysłu lek. w prołesie agenta w1wiadu angielskiego 
kiego m. in. w tak ważnych gałęziach WARSZAWA, 29.7. W dn. 29 hm. Wojskowy Sąd Rejonowy 
wytwórczych Jak przemysł włókienni. w 'Varszawie ogłosił wyrok, skazujący na karę sm1erci agenta 
czy, slcórzany, spożywczy, tłuszczowy wywiadu brytyjskiego - 'Vła dysława śliwińskiego. 
ltd. 

w rolnictwie radzieckim mamy do za. Sąd uznał, że śliwiński winien jest -1948) przesłał dla bryt. centr. 
notowania potężny wzrost obszaru za_ zbrodni szpiegostwa na. rzecz wy- szpiegowskiej „1\-f. I. 6" - 48 rapor
alewów, który w 1950 r. w porównaniu ' wiadu angielskiego „Military Intelli tów wywiadowczych, 
11 r. ub. zwiększył się o 6 mil. ha. gence 6". Z polecenia „M. I. 6" śll-

Sąd ponadto ustalił, że Śliwiński 
pobierał za działalność szpiegowską 
wynagrodzenie pieniężne. Otrzymał 
on z Londynu łącznie 6100 dolarów 

Reakcyjna większość parlament.ar: 
na powzięła decyzję o pozbawieniu 

oraz 450 t.ys. zł. . , Reimanna nietykalności parlament.ar 
Czynami swymi, kto;e noszą. ce- nej. Przeciw tej antydemokratycmej 

chy zdy~dy naro_d«_>we1, ?skarzonJ'. decyzji głosowali posłowie J<'rakcji 
prz_ekreshł całkow1c1e swcJe zasługi j Komunistycznej i jeden socjaldemo-
WOJenne. krata. 

Ogromny wzrost produkcji artykułów wiński zo1·ganizował na terenie 
konsumcyjnycb łączy się oczywiście z Polski sieć szpiegowską, która zbie
wysoklm poziomem dobrobytu. Sprze. rała informacje, l'!tanowiące tajem
daż artykułów spożywczych w II kwar_ nicę państwow~ i wojskową. Infor
tale rb. wzrosła w porównaniu z takim macje te Śliwiński przekazywał do 
samym okresem r. ub. o 25 proc„ sprze. centrali szpiegowskiej w Londynie. 
etaż towarów przem. o 37 proc. Sąd stwierdził również, że grul?a 

Kadłubowa Rada słucha 

Wszystkie osiągnięcia gospodarcze szpiegowska Śliwińskiego czyniła 
Związku Radzieckiego opierają się na przygotowania do zbrojnych zama
oflarnej pracy całego społeczeństwa. chów na osoby, zajmujące wysokie 
S-wiadczy o tym chOćby stały wzrost stanowiska. Ponadto Śliwiński uzna
wYdajnoścl pracy radzieckiego robotni. ny został winnym nielegalnego prze
ka. W II kwart.'.lle rb. wydajność pracy chowywania broni. 
w przemyśle zwiększyła się (W porów. Za zbrodnie te oskarżony skazany 
nanlu z II kw. r. ub.) o 12 proc. Jest to został łącznie na karę śmierci, utra
postęp olbrzymi, nie do pomyś,lenia w tę praw publicznych i obywatelskich 
warunkach kapitalistycznego wyzysku. praw honorowych na zawsze oraz 

Liczby komunikatu mają nieodpartą, konfiskatę całego mienia. 
Jasną wymowę. W momencie, gdy Im
perializm amerykański wyciąga draplPŻ
ne ręce po Koreańską Republikę Ludo_ 
wą,' gdy dolarowi mocodawcy usiłują 
podtrzymać politycznego bankruta Czang 
Kal· Szek'a, gdy w EurÓpie zachodniej 
tworzy · się agresywny w koncepcji plan 
„w5półpracy" przemysłu ciężkiego Fran. 
cJI 1 Niemiec zach. - związek Radzie. 
ck! spokojnie buduje gmach lepszego 
Jntra. 

Nie ' przeszkodzą w tym wlelldm dzle. 
le knowania podżegaczy wojennych. 
Potężny kraj zwycięsldego socjalizmu 
wzrasta z dniem każdym w silę, da:Jąc 

wspan.'4ły . przylSład pokojowego budaw
lllctwa. 

W uzasadnieniu wyroku sąd stwier 
dził, że koła kapitalistyczne mo
carstw zachodnich, przygotowując 
wojnę agresywną przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu i krajom demo
kracji ludowej, zorganizowały m. !n. 
na terenie Polski sieci wywiadowcze. 

Kierownikiem jednej z angielskich 
grup wywiadowczych by,ł osk. Wła
dysław Śliwiński, a w działalności 
szpiegowskiej przeciwko państwu 
polsldernu udzielali mu pomocy u
rzędnicy ambasady brytyjskiej Sned 
don i Turner. 

W uzasadnieniu wyrok"U stwier
dzono dalej, że śljwi(!ski w ciągu 
5wej pl'Zestępczej działalnośei (1947 

J\.usiin przłf:zg sam sobie 
Inni ki1Nają qlowanJi 

LAKE SUCCES. 29.7. Dele gat Stanów Zjednoczonych w ONZ 
Austin na ostatnim posicdzc niu kadłubowej Rady Bezpieczeń· 
stwa przedłożył sprawozdan,ię gen. Mac Arthura o sytuacji w Ko
rei.-

odbycie nowego posiedzenia jeszcze . za"' 
nim przed8t8W!ciet związku Radziecb.'ie· 
go l\lalik obejmie stanowisko prze'wod
niczącego Rady Bezpieczei1stwa, co Jii.JI: 
wiadomo nastąpić ma 1 sierpnia. 

' 
Przedkładając sprawozdanie Mac 

Arthura, Au.stin ponownie usi'.łował 
przedstawić Amerykanów w cha
rakterze „obrońców pokoju" oraz 
dał wyraźnie do zrozum.ienia innym 
członkom ONZ, że Stany Zjedno
czone są niezadowolone iz powodu 
zbyt nikłego :ich udziału w działa
niach wojennych przeciwko narodo
wi koreańskiemu. 

Delegaci Francji, Anglii, Kuby, 
Indii i Ekwadoru, zgodnie z utartym 
już zwyczajem, ograniczyli się do 
usłużnego zaaprobowania sprawo
zdania Mac Arthura i · wywodów 
Austina. 

• '> * 
MOSKWA, 29.7. Komentując prze 

mówienie Austina w Radzie Bezp. 
nowojorski koresp•mdent TASS pcid 
kreśla oszczerczy li. _golą:_sł.Q~yp.y j~go 
charakte.t'~ 

Austin nic mógł przytoczyć żadnych 

faktów ani dowodów dla potwierdzenia 
kłamliwej wersji amerykańskiej na te
mat odpow!Mzialnośct półn. Koreań· 

czyków za rozpoczęcie działań wojen· 
nych w Korei. 

Austin - pisze dalej korespondent -
PO!nlja calltowitym milczenlcm fakt, że 

do walki przeciwko agresorom amery
kańskim powstał cały narócl koreański. 

Pochód na Brukselę 
BRUKSELA, 29.7. - StraJ·kująey 

rtbotnicy z różnych okolic Belgii 
przygot~ją na dzień 1 sierpnia 
masowy „pochód na Brukselę", by 
domagać się abdykacji LeopGlda. 

IJczeni chińscv 
w Warszawie · Korespondent ZW.!'aca. uwagę, że Au

stin pragnął ukryć fakt, że wielu człon· 
ków ONZ nie chce brać bezpoSredniego WARSZAWA, 29.7. - Z .okazji ·po 
udziału w agresji amerykańskiej w Ko· bytu w W.arszawie delegacji uczo-
1111, a jednocześnie zmuszony był w prze nych chińskich, w której skład wcho 
mówi.enlu swym ucie_c się do wyra:fneJ dzą uczeni: wu-Yy-Shun wa „_ 
presji wobec członkow ONZ. K • n.,, 

an-Chang Hua-Loo-Kang d. 
zwołanie następnego posiedzenia nal ' . . 

3J bm. ma umożliwić delegatom bloku Yun-Tse"'7Ch1ang, min. szkół wyż. 
anglo • . ame_ ryka.ńskiego kontynuowanie szych i nauki A. Rapacki ·wydał w 
~or_lłcZkow3':c1' rozmów za~ullsowY,ci. I dniu 29 bm. p1-zyjęcie w. Wilanowie. 



O ·świadomy doirzały wybór Apel CRZZ. 
do zwiqzków skondynowskidl-: 
WĄ.RSZAWA, 29.7. CRZZ wysto„ 

sowała. do central zwię:zkowych Nor„ 
wegii, Szwecji, Danii i Finlandii 
obszerny list, w którym omawia. 
dotychczasowy dorobek polskich 
związkowców w walce o pokój oraz 
apeluje do przywódców związków 
zawodowych w wymienionych kra
jach, aby wzięli czynny udział w 
walce o dobrobyt i szczęście mas 
pracujących - w walce o pokój. 

Ponowne zapisg na WUŻSZ(. Ut:~elnie Pomoc Pańslwa 0\Viększać się bę
dzie ustawicznie. Na V Plenum KC 
PZPR sekretarz KC Nowak powie
dział; „Państwo Ludowe wyasygnu
je w Planie Sześcioletnim znaczne 
sumy na p')moc dla młodzieży stu
diującej, w tym 16 m11iardów zł na 
budowę domów akademickich. 

Wcztetnastu miastach Pol&ki roz.. 
poczynaj~ się po raz drugi w 

tym roku zapisy na wyższe ucz~ln!e. 
'l'rwać będ1:1 l)d l lipca do 10 sierp
nia. 32 uczelnie akademickie J 36 
szkqł wyższych olwieraj11 ponownie 
swoje bramy dla młodzieży, która 
uko!1czyła szkoły średnic. 
. Ponowny tert'tlin zapisów za1·zą
dzono dlatego, ażeby umoźliwić 
wstęp na wyższe uczelnie tej mb
dzieży, którn ukończyła szkoly śre
dnie w ośrodkach odległych od wyż

.,:.;z.ych uczelni i nie zdołafa z.ałatw!ć 
formalności w pierwszym terminie, 
bąd:I: też nie była dostatecznie po
inforrnowana ".l warunkach studiów. 

Zagadnienie kształcenia młodzie
ży na wyższych uczelniach jest 

jednym z kluczowych zagadnień po
lityki kadr. Plan Sześcioletni, sta
w:ając rozszerzone zadania przed 
całym. kra,letn, wymaga planowego 
zwiąkszania kadr inteligencji facho
Wf'j. Do roku 1955 musimy zatrud
nić w aparacie pMdukcyjnym ponad 
200.000 fachowców z wyhzym wy
kształceniem we wszystkich dz!edzi 
nach pracy. TPgo wymaga ceraz bar 
dziej i•osnące tempo rozwoju gospo
darki narodowe.I. 

Młodzież, którn w tej chwili stoi 
przed m0żliwo~cią rozpoczęcia stu
diów wyższych. musi sobie głę
boko uświadomić dwa momenty. 
Mus; uświadomić sobie nadzieję, 
którą naród z nią wiąż!:' i odpowle
dzlalno:ić, która 11a młodzież spada. 

Studia wyższe. zdobycie wi!"dzy 
:fachowej w najpeb1iejszym zakresie 
i we właściwym czasie są w tych wa 
runkach nie tylk0 prawem. ale i 
.zaszczytnym obowiązkiem młodzie
ży. 

G ospodark11 socjalistyczna wyma 
ga planowego uwpełniania kadr. 

Dlatego też. z całym po$zanowaniem 
,,·olnego wyb„ru kierunków ~ludiów 
zwrócić trzeba uwagę na fakt. iż 
wybór ten nie jest sprawą wyłącz
me osobistą. Napływ kandydatów 
na poszczególne uczelnie i wydziały 
musi harmonizować z istotną pr~
pc·rcią z:ipotrzebowań w różnych 

dzie-clzinach życia. 
Głęboki dojrzały namysł nad wy

borem przystłego zawodu. namysł 
uwzględniający mC>menty społecmo
µolityczne niewątpliwie wywrze du
ży wpływ na decyzję młodego kan
dydata. 

Nic zawsze także młodzież zdaje I nle możemy jMzcze zapewnić ta
s0bie sprawę z rozszerzonych mo- kich warunków, jakie zapewnić 
żliwości studiów i pracy w dziedzi- chcemy. całej młodzieży, jednak 
nach dla kórych Plan 6-lctni stwa- trzeba wyraźnie stwierdzić, iż pań
rza szc.zególnle w!elkie perspektywy stwo Ludowe dokłada wszelki.eh sta 
rci:wojowe. W pierwszym rzędzie ot! ·L'ań , aby jak najwi~kszą liczbę mło
ncsi się to do górnictwa. hutnictwa. dzieży odciążyć od pracy zarobko-
komunil>acji. wei w '>kresie studiów wyższ,ych. 

M !odzież nie zdaje sobie jeszcze w Rozwijający się system stypen-
pelni sprawy ..'!: zalcresu porno- dialny po-Lwala objąć stypendiami 

cy ze stMny Państwa. żywiąc oba- od 1,3 do 314 młodzieży wyższych u
wy przed warunlrnmi życiowymi w I czelni. s>iczególnie w W(akresie stu
okresie studiów. Na obecnym etapie di6w górniczych i hutniczych. 

Polska Ludowa ofiarowuje swej 
młodzieży wszystko. co w obec

nych warunkach można ofiarować. 
Naród i przew„dząca mu klasa ro
botnicza oczekuje od młodzieży śwfa 
domego, dojrzałego stosunku do stu
diów i - pracy. 

Sta1tisla.w Grzeleck.i 

Pod presją opinii publiczne) ••• 
GENEWA 29.7. Z Pal'yża dono

szą: sekt-etan generalny sekcji CG'l' 
fabryki Renault, Linet, oskartony o 
udział w manifestacji, w czasie któ· 
rej robotniry Rena111t zrzucili z po
ciąg·i1 sprzęt wojskowy, przeznaczo
ny na wojnę vietnamską, został u
niPwinniony pl'zez sąd karny w 'Vet" 
sal u. 

Działacze chrze!!cijańekich zw.iąz
ków zawodowych, znna.i'!c w charak 
terze Ś\\·iarlków, wyrttzili pełną soli· 
darnoóć z akcją Lineta. 

Sąd skazał Lineta. tylko na 6 ty
sięcy frunków grzywny za„. ·wej>irie 
na tet'en dwo1·ca kolejowego bez bi· 
letn kolejowego. 

renie kopalni, stanowi11cej „prywat- marynarzy i dokerów, skierowaną 
ną własność". przeciwko wojnie w Vjetnamie, zo-

* stali przez sąd karny w Marsylii 
Sekretarz międzynarodo'We~o zrz:e uniewinnieni. 

szenia związków zawodowych maty- * 
11arzy i dokerów (departament zawo- W Paryżu odbył się wiec tysiąca 
do wy SFZZ), Fressinet, oraz trzej kolejarzy, którzy protestowali prze
inni przywódcy marynarzy i doke-

1 

ci\v przetrzymywanh~ w więzien~u 
i·ów MarsyUi, Serano. Vendome i ich towarzyszy, oskal'zonych o akcJę 
Carlini, oskaż.eni o kierowanie akch przeciwko wojnie w Vietnamie. 

Ze sportu 

Cfnnf sukt:fsg Polaków 
W span~ała forma Jędrzejowskiej 

* SOPOT, 29.7. - W sobot~. 29 bm. gą rakietą Węgier Erdoedi 6:4, 6:2. 
Sekretarz zwh~zku zawodowego na kortach w Sopocie wystąpil i w I Był to jeden z najlepszych meczów 

górników okręgu południowego, Cha ;;potkaniach pok~owych ten i siści ra Jędrzejowskiej po Wojnie. W drugim 

Węgiel dotrze wszędzie 
WARSZAWA. 29.7. - Jak wyja

śnili przedstawiciele Min. Handi!l 
Wewn. i Centrali Zbytu Węgla na 
i~aradzie opałowej z . pełnomocnika
m i wszystkich województw. która oct 
była &ię w dn. 2ll bm. w Warszaw.ie, 
Ilość węgla prz.eznaczona na potrze• 
by opał-owe ludności w roku biei. 
jesi dvvukrotnie wi~ksza niż np., w 
r. 1946 i z górą dwukrotnie przewyż. 
sza poziom ostatnich lat przedwojen.., 
nych. 

Znaczna czę.~ć potrzeb .świata pra.. 
cy pokryta b~dzle w drodze wYkońll• 
nia zbiorowych zamówie{1, składa„ 
nych za pośrednictwem rad zakłado 
wych i kół zwią21kO\.vych. W tyc~ 
dniach składanie list z zamówienia.
mi zostało zakończone. Wysokie za_, 
potrzebowania zgłoszone tą drogą hę 
dą całkowicie i w terminie pokryte, 

Czynione są starania o makS!ymaJ.. 
ną mobil izacj ę trąnsportu, by dosta„ 
wy węgla docierały w terminie do 
odbiorców. Specjalne wysiłki podej.,
muje się dla zapewnienia dowozu 
węgla do okolic, pozbawionych do~ 
godn~j komunikacji kolejowej_ 

bani~, został skazany przez sąd kar• dzieccy. Na korcie centralnym w yso półfinale Koermoeczi Węgry pokona 
ny w Ales na. 6 tys. :franków grzyw~ ką klasę zademom1trowali oz:erow la Staneesu Rumunia 6:3. G:3. Nowa fala terroru 
ny za zorganizowanie wiecu na te- j 1 Andrejew. Gra ich wywołała wiei- w półfinale gry podwójnej repre- f 

S k t 
.k . h kie zainteresowanie i była żywo okla zentacyjna para Polski Skonecki i w aszystowskleł Grecji 

u ces s rai UJącyc ski wana przez kilkulysit:czną pub licz P!_ątek pokonała w. d~brym s' yh~ pier SOFIA, 29.7. Jak p·9daje Bułgar„ 

S 1 b ność, Reszta wwodników radzieckich \\~ZY .debe_l ru~1un~K! _caral~hs - ska Agencja Telegraficzna, radia 
W a Z UfQU tr(' nowala na kortach bocznych. W Schm idt 6.3 . 3.6, 6.3, 6.3. Pa ia poi- Woln . G .

1 
d , . . 

WIEDl~Ń, 29.7. 'l'rwa.iący od kil- n iedziele Ozierow i Korowina r oze· ska zagrała bardzo dobrze. szczegói- eJ reci on.osła. ze oslatm~ 
ku tygodni strajk robotników tal'ta- grają na kortach centralnych spotka n ie Skonccki, który grał niemal bez I greccy monarcho-faszyści wzmogli 
cznych w Salzburgu zakończył si i;- r :a teningowe. z. uczestnikłlmi tur- błędnie. ~iątek rozegrał .«ię do~iero terror w więzieniach , do których 
pełnym zwycięstwem stra.ilrn.iących , nie ju. w ostatmm secie .. Para Rumllnska rzucon-:> setki patriotów. Wladut 
któr7.y uzyskali porlwyilkę płac. W W sobotę w dal~zym ciągu mię- Caralul!s - Schrrudt rozegrała u- r 1 . k • . 
czasie trwania strajku otl'r.?mywali dzynarodowych mistrzo.51tw Polski 1e przednio ciężkie spotkanie ćvvierćfi- g ee ne za azały do~t.arczama po. 
oni pomoc finamiową i mora1ną ze n i siści polscy odnieśli dwa cenne nałowe zwyciężając Węgry Katone żywlenja przebywającym w więzie• 
strony robotników' niemal wszystkich &ukcesy. W półfinale Jędrzejowska t Birkaaa 3:6, 6:3. 6:2. 5:7, 11:19. W niu Averof w Atenach, a także wi4 
przedsiębiorstw salzburskich. we WBpaniałej formie wy~rała z dru drugim p6l~nale Asboth i A?am ~Vę dzeń z krewnym.i 1 adwokatami. 

gry wygrali łatwo z braćnu Vfa1ru N k . . 
Rumunia 6:1 6:1 6:2. . a zna protestu więźniowie ogło. 

' ' ~- sill głodówkę. Najlepsi otrzymali Sztandar Przechodni 
Dotychczallowy !)rzebieg a:apisów Na tle potężnego bloku wiązań I liśmv bettmownnle stropu, od<;l11jąl! 

na wyżs.le uczelnie wykazuje dwa żelbetowych mównica obita. czerwie budowę gotową w stanie surowym 
ni~poządane zjawi~ka: niczym nie nią i ławki z nieheblowanych desek, o miesiac i trzy dni przed termi-
u~prawiedliwione faworyzowanie ustawi{)ne w półkole. Wllzystkie twa nem - mówj bctoniar.t Kuchciak. 

W odpowiedzi na tó w~adr.e wft--

N owe rekordy kolarskie ,zienne P?Stanowiły przekazać .St>r•• , .• -:
WY wi~iów prow&dzących głodó•r =t. 

KRAKóW, 29.7. Kola1'ze ltadr1 
mn-odowej, realizując swoje zobowią 
zania lipcowe, pobili w ciągu oBtat
nich 3 dni 20 rekol'd6w kolarskich 
na torze, przckrac~ając tym samym 
znarznie powzięte zobowiązania. 

kę Nadzwyczajnemu Sądowi Woj.a ' 

przez młodzież pewnych uczelni o· rze skupione. To c_zło_nko'?Jle najle- z budowlanymi z SPB święci rów 
;raz pewnych kierunków studiów. W pszego zespołu budowrnncgo w P?l- nież dzień zwyci~stwa załoga ZOR 
niektórych wypadkach jest 111 wyni- se~ 84-oąobowa załoga SPB. zat~ u- Sto.re Miasto. która uzyskala drugie 
kfrm niedostatecznego zorientowania drn~na n~ budo~vie magazynow cen miejsce. Ministerstwo Budownictwa 
młodzieży ,,.,. rozwoju terenowej tral1 Sp'>ZY\';'cz_eJ.. przyznało ob.u zwycieskim zesp0. 
llieC'i szkolnictwa wyższego. Po I?rz~mow1eni~c~ S7zt~nda1: pr:e· łom nagrody i dyplom:v uznania (o 

Tak na przykład Olsztyn i Szcze- chodi;1 "ręc1.ył k1e1 ov. rnko\' 1 z':" 'i· czym pisaliśmy już obszernie). 
cin sa "Jśrodkami. które mogą c!1-;;;k1ego ,zespołu - Spruslakowt · 

wchłonąć ·jeszcze wiele młodzieży. wiceprzewodniczący RN w Łodzi - - Ale 1.o najmniej ważne, grunt, 
O~sztyn staje si~ ośrodkiem wyż- Bugajski. że Łódź ma najlepsze kadry budo-
~zych studiów rolniczych w Polsce. ·- Melduję w imieniu załogi. że wniczych - m6wi:,i robotnicy 7.WY· 

Warunki miejscowe pozwala.ill na dnia 29 lipca. o godz. 8.20 zakończy· cięskich ,zespołów. (les) 
wielki rozwój t~go ośrodka. Może , 
on zapewnić: nn. P.Otn:ir>~zrzcn'n in-

29 bm. pobito znowu 3 reko1:dy: 
na 500 m ze startu lotnego Ulik -
35 sek., na .I.OOO m ze startu lotne
go Skąpski - 1: 14,4 oraz na 200 m 
ze startu zatrzymaneg-o Kupczak u-
7.YBkał najlepszy wynik l>O wojnie -
17,1. 

skowemu. motywując to zarządzen1t5 ., 
fantastycznym oskarżeniem w1ęz

o.iów o ~prowokowanie „nieparząd• 

ków" w wię:i:ienlu. Władze n<'.>szą si~ 

z zamiarem przekazania równi~ 

Nadzwyczajnemu Sądowi Wojskowe; ., 
mu spraw 80 więźniów. znajdują

cych się w oddziale psychiatryc~ 

nym wi('.zienia. za to. że w czasie 
ataków nerwowych głofoo krzyczel4 

~~~·~ai?;~y~~ n;i~~~c.dj~S~·~~~z~!.~c~:; Przekres' Io' ne r'achuby . wroga 
d10 wiele. Waruhk1 stud!ow są o . 
wiele lep,sze w Ol~ztynie nii np. w · 
prr.0lud11lonej stolicy, w Łodzi. czy 1 . 

Cie~7.ynie: . . . I proces angielskiego szpiega z.a- bować to. jak Osiń~ki - !udzie bez 
. ~11a'.071czna ~Yt;1ac.iai i.c:~;iie.ie t:~ kończył ,;ię sprawiedliwym wy- mo:·alnep;o kręgosłupa. moralnie zgni 

~zc:r.ecm.c (szkoła 1nżyn.~r~._a ~~z. rokiem. Władze bezn:eczeństwa h, gotowi za dolary vyypelnić każd:-· 
c~ca .w z~~r.esie mec~anik.1,- iinzynie- czujna ~traż wewnętrznego spo- rozkaz albo jak Kuchnio. ordyn:.irni 
ril. chemh 1 elektrot .chmk ). . . koJ·u i. och·•·ona przed 1rnowanhh11 i krwawi ba. hdyci. wre::.zcie .:..... ek~-

W 1nnych wvpadkach istn1e1e - · . < . 
. · . . wrogów wewnętrznych - zl!kwldo- obszarnicy. jal< Ludltlewic5.:owie. któ 

. iozkodhv~·. naclmH•rny 1:~rolvw 1:-im- wały szeroko rozgałąz'oną siatkt: r7.Y dyszeli-n!cnawiścią do wsq~l
clyda~ów na jeden wydział dane1 tt- ~zpiegow';;ka Wład;e sad~we s.>kazały kiego. co ludowe i demokratycme 
CZt>hn Śl. . ' . . . .- Ud "!' 

T
·. k~ Ak de ·,.. Medvczna iwm~·k 1ego na sm •erc. aremn. - Płatni agenci wrogowie kiasowi i 
J np. na a 1111"' • •· • · • • 1 ' 1· t · · d · I · 1·· · t · t ' s~1· · · w .5 ie ·ctzie miejsc iest sm;: .mper.a 1~ om ieszc~~ ie ną pro n';l'mtna r~c, - o o s1a r::a 1wm-
w a'. za":' · g - · · . be zdradz1eclncJ dvwer.;;1 1 .skieqo. oto baza. na której opierał 

MO r.gło'-':ło s1e 1.3::i0 kandydatow. ·P t k" . k. "'l' · · ·. k" " · · · b' h • i"d · · 1· 
w Krako~iie na 300 micisc __:_ ponad roccsy a ie .ia · .;:) 1w.ns '.e~~ JU~ sw .1e rac uoy wyw " 1mper1a 1~ 
800 kandydatów. na Wyd7.iale Ar- c~b;.:ły s tę w ~olsc~. O. tatnt prnc:es !łtye:.:ny. 
chitektury w Warszawie jest tylko n.a ~cdnak ~ev._ne c~ch:,: charak~c1y~ Lis la ta nie byłaby, jednak pełna , 

75 rn'ejsc. natom"ast lrnndydatów styczne. któ1.~ izu~aJą .c1~k.awe ~\".la_ gdyb)'!tny na !ym popn:estali. Wypa 
zgło>i~0 s ię 450. Podobnie je-~t w Kra tlo .. na,. cał~k„ztalt krec:~J r.oboty im da nam dopisać na nic.i - i to w 
1- · 12- 0 kand datów na 50 miejsr). pei tal.sty~znych wyv.. iadow w na- miej scu czołowym - kCka osobisto
,owie ::i Y · „zym kr.a 1u ści z wysokich sfer dyplomatów za-

Nil'!.!edn''>krotr:I\ dzieje sie to 7. w.Y- " . ·P1·oce"' ·ś1i.1v'.r1· okicgo l'"Z J·e;zcze. \"Y h d · h N ~ ·e · S d 
rltźn'.Vm pom1n1ęcie111 właimych rn· .- ' 

1 
• ". · - . ~ c ó me · 0 ~u.l my więc: p. ne -

te•· ; 6 , Młodzi~ż ldetuje si~ do kazał. ze '" dz~ala nom. p~zec1wko dona, ·urzędnika amba;;ady bryty.1-
wf:lkl~h miast. Jldzie trudno za.new- Polsce 1'.tt~oweJ . zg~dn1e Jed110czą skicj bez skrupułów pódejmującego 
nić je) należytf' warunki studiów. ~e. wys1lk1 V:Y::ia~Y; angtelskł: frlłn s!ę roli szJ)iegowskiego kuriera. 
gdv . inne ośrodki po~iadają możli· cuski, a~eryka.n_k1_, _ze ~'.anow . ~ one p. Turnera, b. attache lotniczego tej 
wośel niacałke>w!cie wvkorzy1itnne. w ~rn.nc1e rze.czy f 1 hę1 .teJ same.i 1m- że ambasady, który uważał że nor
Tak !11). na .~kademie Handlową :v pe~_1al1 styczne.i cent:a.1. c_e~~ralę ... t~ mal na droga dostarczania wywlado
Ki·akowle na 350 miejsc z~l0sno się mozem~ bez ~rudnoscl ur;iie .1 ocow_ic • wi szpiegowskich informacji jest ... 
950 kandydatów. w tym wielu .,, . wo· w~kaz~c na nią palcem: ~e~.t ~~ &s~o- poczta dyplomatyczna. strzeżona pra 
jewód?.twa ~Ja~ko • dabrowskicp.;o. dek,,.s •. eją~y 1~a cał~m sw1ec.e !Ue- wem międzynarodowym, dale! p .. Jes 
którz.v mo~libv wyizodl't!~ studiować polrnJ .1 hrsteru: .w?Jenn~, 9kutm1ko :-'ica - gorliwego „poszuslwacza gro 

'lt'iv'-~zc· s7.kole Admlni~tracj! Go d.ra1nezn:vch rekmow fmansowych, bów" amer;'•ka\1skich w Polsce, pp. 
;;' odar~-ze/ w Katowlcąch. potentatów :brojeni-0wyc~, któny Choca i Jorgensona ... 
~P · pragną i1cltna,c glob ziemski n1 zamęi Nie po raz J)!erwszy w Polsce i 

Prognoza pog.ody 
straszliwej wo,jny. Faktycznymi mo- kra jach Demokracji Ludowej widzi
codawcami Śliwińskiego byli skupie- my zachodnio-europcjskich dyploma 
ni wokół ipaktu atlantyckiego pod- tów w roli zwykłych sz.piegów. Fakt 

30 bm. · •przewiduje się zachmu- że gacze wojenni. ten w całej rozciągłości potwie1·dza 
rzenie zn11eune ze. skł'onno~cią do Proces Sliw'.ńskiego wykazał do- tezę, że dyplomatyczni przedstawi
burz i przelotnych onadów zwła~zczn bitnie że szpiegowska robota impe- c!ele pa11stw zachodnich - prze.cista 
na. półn. kraju. Rano miejscami riallstów nic mogła na terenie Pol- wiciele, którzy bynajmniej n.e reprc 
intrlisto. Temp. maks. od 18 st. m1 <Jki znaleźć mocnej i pewnej bazy zentują swoich narodów. ożywio
półn. do 26 st. na polud. Słabe lub ludzkiej. że zamiary M. I. 6 rozbijały nych Wólą PQkoju, lecz jedynie rzą
umiiu·kowane wiatr:v z kierunków się o brak odpowiednich ,.ludzi. któ- dzącą klikę -posiadaczy i wy:ty~kiwa 
p6łn. i zacTi. W dn. 31 bm. na ogół rzy chcieliby zdradzić wlasną ojczy- czy. stają się coraz wyrafoieJ „przed 
doiić pogodnie. znę. Jednost.ki, które ucjało się z.wei staw~s:ięlMni" :w~~ia~u woj~~oi,yego, 
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coraz wyraźnie.i nastawiają się na 
szkodzenie krajom, które ich przy
jęły . 

Szpiegowskie i dywersyjne zakusy 
rm·perial!stów znalazły oparcie w 
zdrajcach. którzy, choć n:c wspólne
go n ic maja z Polską , m ianują s i ę je
szcze Polakami. Ludz:c ci j uż od 
wielu lat zerwali 7c swoj<i ojczyzną, 
·kontentu jqc ~i ę ocb.łapami, rzucany
mi im skapo z imperialistycznego sto 
lu. Godnie kontynuują oni zbrodni
cze tradycje Targowicy. sprzedając 
ojczy1mi;:- za fikcyjne posady w „rzą· 
dzie" lontłyń l<im. Otoc~mi poaardą 
nawet ze strony swoich .,dolarow
ców" i .Sze!ów o czym z żalem wspo 
minał Śliw:ński - organizują dla 
nich &ietki szpiegowskie, wykorzy
stując w tej robocie swojR znajo
mość języka i stosunków polskich. 

Spośród ty~h ludz!, spośród anty
ludowej i antynarodowej emigracji. 
rekrutuja sii:: szef siatki Sliwiński t 
jego bez.pośredni zw!erzchn:k „pol~ 
ski oficer" Bortnowski. Fakty t~ 
świadczą niezbicie, że londyńska 
emirrac,ia od da.wna stała. się ordy
narną i sprzedajną bandą imperiali
stycznych sługusów. 

Siatka śliw!nskiego nie potrafiła 
działać slrntecznie .i dostat·czać cen
trali M. I. 6 „dobrych" info.rmacj!. 
Usiłowania szpiegów rozbijały się o 
patriotyczną postawę polskich mas 
ludowych. o cz.i.1jność ludzt pracy. 
Skarżył się na to Śliwiński w swoich 
raportach. gdy szefowie zarzucali 
mu, że nad>iyłane informacje niewie
le są warte. W niewielu tylko przy
padkach udało się szpiegom zebrać 
informacje od ludzi, którzy wskutek 
ni~otrzebnego gadulstwa, wskutek 

niedoceniania patrzeby nieustan!\ej 
czujności. oddali. wbrew swej woli, 
usługę wrogowi. Powinno to dla na.s 
wszystkich stać się jeszcze jedn, 
lekcj ą czujnośc i . 

Szpiegowsku siatka .. M I 6" ·korzy 
siała z doskonałych „środków tech• 
nicznych", miała na zawołanie po. 
moc placówek ,.dyplomatycznych"• 
dysponowała poważnymi sumami pie 
n i eżnymi. Mi:no lego jednak nie zd() 
lalu naszej ojczyźnie wyr?.ądzić ta„ 
kich szkód. na jakie liczyli jej 01·ga„ 
nizatorzy i kierownicy. nie zdołała 
S'ię także długo utrzymać na. powler4 
chni polsk·iego :tycia. Jest to do.>k~ 
nala nauczka, jal<icj t1dzieliły impe~ 
rlalisty.:znym wywiadom władze bet 
piecżcń11twa i cały nar6d polsk4 
zwarcie stojący wokół swego rządu. 
Jest to dla nas lekcja czu;·toaci , a 
dla nich - dla. imperialistów - moc 
ne ostrzeżenie, że niewicie zdziałaj, 
w Pol.;x:e i w krajach detnokracji 
ludowej. w których cały naród. w 
jednolitym frohcie pod p-rzewodni~ 
ctwem klasy robotnictej, stoi na stra 
ży &uwerenności i bezpiecz~ństwa 
swej o,iczyzny. Jest to ostrzejeffi~, 
które przypomina, że tak w Polsce 
Ludowej kończą wszyscy agenci im" 
perinłizmu. 

Kryminaliści, „dyplomaci" i. zdraj 
~-Y ".'"- ot.o ludzie, na któ1:ych imperia
i:śc1 OJ?1e1·ają swe rachuby dywe1·s-J~ 
w karjach demokracji ludowej To 
jedna stron.a. A druga? ' 

Druga strona - t-0 robotnicy chło 
Pi i inteligenci, to ludzie pracy lu
dzie pługa, młota i umy~łowej 

1

pra• 
eł', masy ludowe, na których my ~ 
p1eramy n as ze rachuby - rac!lu• 
by P?koju i współpracy między wol. 
nym1 narod~ 



łódzkie rzemiOsłO na nowej drodze 
~eszcze 18 spółdzielni pracy w. tym roku 

.Już przed wojną można by-1 Zyskuje· on poza tym przede! wzrosła. W wyniku tego izjawiska 
Io zaobserwować na terenie wszystkim le)?sze warunki pracy kilka dni temu odbyła się w Łodzi 
n~szego województwa powsta . na nowocześniejszych urządzeniach w iokalu Izby Rzemieślniczej nara
n;e ruchu spółdzielczego wśróc1 I i w daleko lepszych warunkach zdro .. da aktywu rzemiosła, która obrado
r.temiosła. Dowodem tego było wotnych. Do tego dochodzi mu ubez' wała nad metodami organizacyjny
zorganizowanie szeregu spół. pieczenie społeczne z· bezplatną po-' mi i spos0bami likwidowania istnie
dzielni, między innymi w Lo- mocą lekarską i możność korzysta- jących na drodze do uspółdzielnie
dii i Brzezinach, właściwe je- j nia z akcji soc.ialnej z jej wczasami. nia rzemiosła przeszkód. 
dnak nasilenie tego ~uchu żłobkami. kolon;ami itd itd. Wynikiem troski 'władz samorzą
~r.zypada na. Iata POWOJenne: Jak już· wspomnieliśmy wyże.i. w du gospodarczego o sprawy rzemio
sc1śle 05tatme Iata - 1949 1 ostatnich miesiącach akcja uspołecz sła. jest utworzenie w tym tyg'J_
obecny. niania rzemiosła u nas ogr0mnie I dniu Komisji Porozumiewawcze), 

• Zadaniem i celem dzisiejszej spół-

złożonej z przedstawicieli Izby Rze· 
mieśln!czej i Związku Spółdzielni 
Rzemieślniczych, której zadaniem 
jest ścisłe współdziałanie obu tych 
instytucji w zakresie przeprowarl.za
nia akcji uspołecznienia rzemiosła. 

Na pierwszym zebraniu tej komi
sji za1>lanowano utworzenie do koit· 
ca bieżącego roku na naszym łe~nie 
jeszcze 18 spółdzielni pracy i zapro
jektowano jeszcze .w t~·m roku 2 na
w~ spółdzielnie pomocnicze. 

Tak więc zaczęty kilkoma spół
dzielniami pracy rok 1950 skończy!' 
by&my liczbą blisko 50 spółdzielni. 

J. \V . • 

chielczości rzemieślniczej .iest stwo-
rzPnie warunków i umożliwienie rze łl' • d 
mieślnikom przechodzenie na wyż- •••• , • a •• 
t>ie. socjalistyczne formy · działalno- ,., „„ • ~ z dziećn1i 
ści g0spodarczej. 

Wykonanie tego zadania i opiekę 
l'lad spółdzielniami rzemieślniczymi 
pow!erzono Centrali Rzemieślnicze.i 
:i terenowym Związkom Spółdzielni 
.Rzetnieślniczych. Do nich należy 
troska o organiz0wanie spółdzielni 
rzemieślniczych pracy i one też dba 
ją o to. aby zanim rzemiosło dojdzie 
do tego wyższego etapu, d0prowa
dzić do organizowania rzem'eślni
ków w spółdzielnie pomocnicze. 

Kiedy przedstawiciel Cen· zlustrowa!y pobliskie pola kartofla- I i. potem nie umi~ lek~ji. W rezui~a
tralncgo Zarządu Przemysłu ne, p0mogly małorolnym chłopom cie. gdy nauczyciel kaze mu wym1e-, 
Baw., przewodniczący Uady przy żniwach. nić trzy zwierzęta drapie~ne odp0-
~akładowej Zakla?ów im. St_a A t raz głos mają dzieci. Program wiada: lew i... dwa tygrysy. 
Ima. - Augush·.niak _ po~pal.ił· w stę~ów artystycznych rozpoczęła Chłopcy interesują się przede 
o~mslto, ''.'s~yst~1e głowin dz1e pi~śń 'o pokoju. wszy~tkim sportem. toteż im naj-
męce zwrociły się w tt: stronę, baruziej przypadł do -gus1u ten fra-
gcłzie buchnął snop · ognia. Trudno tu wymienić wszystkie gment wiers?..a Marszaka: 
Czerwony odblask plomieni poszczególne numery. jedne były 
jeszcze bardziej zaróżowił ro· bardziej. inne mniej udane, całośP. Gdyś lekcji nie orlrobił 
ześmiane buziaki i zapalił o- wypadła jednak przyjemnie. Trzeba I 1>alkę obrywasz w szkole, 

Spółdzielni pomocniczych na te
ren ie województwa łódzk:ego utw1i

gnild w oczach. Wzbiły s;ię w podkreślić. iż wiersze. piosenki i To jal<b:'.''Ś we własną bramkę 
górę tysiące złotych islder. skecze miały zaws:!e coś p0uczają- Sam sobie strzelał gole. 

rzono w ciągu pięcioleci a powoje11- A więc rozpoczął się pożegnalny 
riego 25, przy czym pierwsza z nich . wieczór. ostatni wieczór na kolonti 
j c-<ina z największych i najlepiej zor dziecięcej CZPB w Wiśniowej Gó
ganizowanych spółdzielni ·tego typu rze. 500 dziewczynek i ch!')pców z 
w Polsce, ~uółdzielnia G0suodarcza Łodzi i Bełchatowa, którz,Y caJy 

·Rzemiosł \ lókienniczych .,Włókno" miesiąc razem tu byli. razem się b3-
rozpoczęła swą działalność już w wili, biegali, śpiewali, brykali do
HJ45 roku. woli, już jutro powróei do swoich 

Obecnie mamy 23 spółdzielnie po- domów. Trcchę to smutno ro:r.stawać 
mocnkze, gdyż 2 z n.ich już zostały się z tym pięknym lasem. z ko!ega
przekszta'łcone w spółdzielnie pracy. mi. ale świadomość że uści~ka s ię 

Nasze p ierwsze spółdzle!nie pracy: znćw mamusię, tntusia. za któ1ymi 
krawców, rymarzy, fryzjerów i po- się .iednak trochę tęskniło, osladza 
:i:arotechnika w Łodzi oraz szew- chwile pożegnania 
eów i cholewkarzy ze Strykowa po- - Zresztą. musimy ustąpić m1eJ~-
wstały w końcu 1949 roku. ca innym dzieciom. które jeszcze na 

Ich szybki i pomyślny rozwój, 0 • kolonii nie były - wyjaśnia rzeczo
}larty na wydatnej pomocy Izby Rle wo Bogdanek l\1odrzejewslti. - Ja 
mieślniczej i Związku Spółdzielni, każdeg•) roku jeżdżę na kolonie i 
pociągnął wkrótce swym przykla- wiem już. że po na~zym wyjeźdlie 
dem inne zawody i miejsc".lwośc.i i przyjadą tl• inni chłopcy i dzie,.IV
oto dziś. w połowie 1950 roku. li- czynki. Tylko na.i.słabsze dzieci zo
czymy już na terenie naszego wo- stają na następny turnus. 
jewództwa 29 rzemieśini<'zych spół- Ale wróćmy do ogniska. Kierow
dzieJni pracy. Sama- Łód:i. ma ich w niczka kolonii ob. Rogowa. taka star 
te.i chwili IO. a mianowicie: ,.PO'.i:a- sza ~iwiuteńka pani. skończyła wła 
rc>fe«hnikę", krawców, fr.vzjerów - śnie krótk<l p0żegnalną mowę. z k!tl 
„Postęp", szewców - ;, Wzorcobut·•, rej dowiedzieliśmy się. że dz:cci 
„Rymarz"' .;Złotnik'„. a dale.i „Bed- ·współzawodniczyły ze sobą w kar
nar...:y i stolarzy", „Elektromecha- nośc;. ulrzyrna:1iu porządku i w pra-
11ik", bieliźniarzy - „Błysk" i ma- cy. Trzeba bowiem V.iiedzieć. że o
larzy - „Wzór", reszta zaś 19 znaj- czyściły one od chwastó\, (7,agajn:k, 
duje się na terenie województwa. 

cegr1: s1awiły ookój. pracę. bohater
stwo i odbudowę Warszawy: nie 
tylko bawiły. lecz również uczyły. 
Dobrze wypad'ł skecz o leniuszku, 
który cały tydzień nie był w szkole 

Oddzielne przedziały koleiowe 
dla inwalidów wojennych 

Inwal'dzi wojenni, zwłaszcza cięż 

ko . poszkodowani nie zawsze mogą 
odbyć długotrwałą podróż .w pozy
cji s'.edr:ącej, wobec czego Dyrekcja 
Kolei, prag!1ąc im zapewnić p~wne 
nieodzowne wygody. wydzieliła dla 
nich w każdym pociągu po jednym 
przed?;a1e kl 3. 

W poc!ągach pasażerskich daleko
b'.eżnych przedział ten znajduje s:ę 
w jednym ze środkowych wagonów, 
natomiest w pociągach pasażerskich 
miej.;cowych i podmiejskich w 
pi~rw~zym ·wagonie. tuż za parowo· 
zem Wydzielone przedziały zaopa· 
trz,one są z obydwu stron w tabllcz
ki z napisem .,Przedział dla inwalt
dÓ\\' wojennych"'. 

-· Szczera prawda! - powiedzia'ł I 
na t0 największy rniłofoik sp_ortu. ' 
11-letni Romek Strzelczyk. No 1 roz• 
mówiliśmy się. Tatuś Romka pra
cuje w .. trójce" bawełnianej w Ło
dzi . Jest teraz na wczasach w Ku
dowit:. 

- W ub. r. też wyjeżdżaliśmy -
'Jpowiadał mały sportowiec - ta
tuś - na wczasy, a ja - na kolo
nie w Kiernozi byłem. Przybyło mi 
wówczas aż 2 i pół kg na wadze. W 
tym roku tylko 1,2 kg. 

· - Nic dziwnego - mówię - gdy 
kto~ uprawia sport... 

- Tak. całymi dniami gramy w 
piłkę nożną albo w narodówkę. J 
wie pani co. nasza 12 grupa jeszcze 
nigdy nie przegrała ... 

(Na zakończenie uwaga w nawia
sach. Najpracowitszym dniem na ko 
lonia<:h jest poniedziałek. - Dlacze
go? - spytacie. - Służymy wyjaś
nieniem: W tym dniu bowiem dzie
ci sprzątają teren który w niedzie
le. odwiedzajf!CY ich rodzice zamie
niają w istny śmietnik . Pod każdym 
krzaczkiem, pod kaii:dym drzew
kiem, pozostawiają przeHuszozone 
papiery, zimiecione gazct.v. skornpy 
od jajek, skórki od ogórków. bt.ite:-
ki itp.) (ibk) 

Nowe interesujące 
hsiążl~i 

DIDEROT D. - PAUADOK~ O AK• 
TOR'LE I I'.'<:SE VTWORY. - z Jezyk8l 
fra.ncus!uego Uum. J Kott. St.T. 21ł. 
Zł 420,-. 

!Olka drobnych utworów Diderota. -
Far&.dok.;i o aktorze" . „Salooy", „Ren: 

mowA •t'Alambert, z Diderotem" _- ne.
teżą d".> naj~vneu1iejsizych 1 ~1nJPn11e-1„ 
!'iZych i'irzciU:wów myśli materiallstyc'Z~ 
nej xVJ1I \v:oku. UtJw-0Ty te. c!u_irakttr_;,;„ 
zują. za!·Ó\\'1"10 Diderota. „,v1eł.lt1ego ~ '!7: 
dl0Wa\',;cę n1iP.c:tzczańst.wa. w pi '7.edC.z~\)11 
ostatPczn•'l walki z feudalizmem'' jak 
l w!ek o~\vi<>een:a. którego. Diderot. b;rt 
kor~<>kwentnym i nleustępllwym bOJO-''• 
nikiPm na polu nank'. htern~ury i ~~t~
ki. K•ia~ka poprzedzon,.. :µ>3t wrukh• 
"·ym w~t~pem J Kotta 

G01.1·now s. - ~A.RODZINY El'OJ\l, 
Z j{"t. rosyj~· f; '.Pgo tlam. Z KaczorOl'l'
ska 8tr. Gl2. zł 6~0.-. . 

Akcja powiesci rozgrywa sie w Roojt 
car.,k1c.i w Jatach popz:iedzo.10.q:ch wy~ 
buch pierwsze i ···o iny i>\\i:stoweJ Przed 
stawiajric z n.iE.. ·Jyn~ rel!-hzmem. O: 
brez za.padłej WSi •SYJS!o.eJ.. ŻYCl~ .1 
walkę rewolucyjnego proletarui.tu Jnl-!!]• 
ski.ogo. znaczenie Ja.sn<>.i Polany. sied7':~ 
by Lw„ Tołstoja. ora7. pąer1e postaci 
C9.rFk\~go rlworu da.i~ Goh1,)0W św1etnv 
przekrój ówczesnej Rosji z u-wyd.atm;;. 
niem tk1viacych w n~ej za1 odków no-~· cj 
t>pcki 

SASDI S. - PIES:\' żYCIA. Z ję'Lyka. 
W\'g>OPr•·kicgo tłum 'l'. Fau1grat. Stron 
281. zł ~'10,-

K>·iąika. w.•półczesuet:(o piflarza wę. 
gicrslde'.~O ohro"tl.iąc~ w realistyczny 
$p<'<Sób pos'Zczegól11e etapy w&lk·i kla.~o
wej na wsi. 

'°J•;W:EnJ. Y I. - ARCIIJPl<:I,AG Ll1• 
DZl OUZ\'SJ\.AXYC'H. Opo\'.'i~>ić hi„to
ryc:niti z roku 1918 Str. 315, zł aoo.-. 

. 'femat"rn ks:3żki .>!!- losy pi4:'1.!02.stolet:. 
n!Pgo włóczęg~. s.i<-roty Kuby Pru„~~''i'.Y· 
ka, kt6ry pQ o~nli.onltesi~Pznrm pobycie 
w 081'"0•lku ~RTPD rf!2y~nuje? z ·wy.iaz<lu 
do hog[ltego stry i" w An1eryce. p()więk 
s;'.aiąc grupę ~udzi 01l-z:·:-ivu1ych dla ~10 
v.;pj Po!~k1. Tr-n„11 ~•m aJ.:::ej'i j\"St Ptl.Sl.Cza 
Pi.ska. Ośrod?1{ \\Tycho\i,";:":\VC"lV w nar1111 
toM:yr ... ł~h . .spółdzielni..., rybacka. 
'l'OJ,~TOJ I.. - \\'OJ~A I POK6J, 

Tom I Z jęz. 1·os~'j.Sfu:.ego tłum Z. Pe
tPr$owa. Str. 414. zł 430.-

Pii"rwS?:y tmn arcyClz!Rła li'teratur~ 
światowej. mnlują.cy real'.styczny ob1·az 
."!połec:~ei1stwn r0.sy.i~l;.iego 1\r dobie w~ 
jen n:ipoleońskich (1805--;J3t:l) 

Bil>Jioteka ,,Szpilek" 

HASF.IC .r. - RRO~lKA śl\UEOJłU. 
Z jez. ('ze.skiego tltuu. S. Krys:ak. Ilustr. 
J. Zarub:.t. St1·. t66, ;:! 180,-. 

T1-i:~·dzieści humoresek zna;kom!tego 
autora „Szwejka". któ1·e •1'JfS'Lydzaj11. 
b~zlitośnie głupotę i zacofanie ,.cesar
.sko ~ królewskiPj" b!uro1u~1cji. uke.2ując 
równpcześ;i;e rozkł!rd burżua~ji cz~
l>ki:·ej. 

1:onot - SATYRY I FRASZKI -
Sll'. 167, zł 200.-. . 

Vl'rbó1· utwol'ów postepowego po~skie 
go ss.t~·?·~rka XIX wieku. namiętnie 2wal 
c7,ającego konst>twaty,;m. za.kłanianie i 
wyz)Sk klasowy - panują.ce w ówcz& 
nyn1 .3J)Ołec··t.rf1stJ\vie. 

r.o UZEBJ.t;:11 PO KOVJ'UNIE. Wybór 
'"'P<ilrz0.!lnej humoreski polskiej. Stro!l 
13J, i>ł 180.-. 

Wyb,)1· wspókzoone.i humoreski pol
.lfk:„~.i skup;a,if}C.V nsjlf•psze utwOJ·y po
wo.if'nll.i:,<;o p:ec;oJP.cla. l't\Vcwy 23 <mto
t'Ó\\" zrlol•i&. rysunki ry.~owników· ,.s-:-pi.l„ 
kowyd,··. 

\l'ILl\0'1." KI ·"'· - RA:'llOTY I RA
:'1-toTKI. S[1·. 172, ?,! 2'.JO.-. 
Krń< i•ttki» sraropołskie OJ>Cl\Viarla,n'& 

u.ro1nn ianego humOtJ.:"Sty XIX ·wieku, 

Ogółem mamy w tej chwlli uso0-
łecznione już blisko 50 proc. war. 
sztatów rzemieślniczych. 

11.l;CE PRECZ OD KOREI! 
Jakie korzyści ma rzemieślnik z 

uspołecznienia swego warsztatu? Ot0 
pytao:e które decyduje. czy szyb!rn 
i chętnie oddaje on swój warsztat 
spółdzielr,i. Duża ilość kandydatów 
na członków spółdzielni wykazuje, 
że korzyści te są rzeczywiście zna
czne. 

Najbardziej atrakcyjne dla rze
n1leślnika są następujące: 

Przede wszystkim odpada mu tros 
ka. o surowce, dalej nie musi kło
l)<)tać się o prowadzenie ksiąg (dla 
rzemieślnika jest to trud niemały). 

w poniedziałek zegnamy 
Operę śląską 

Opera Sląska żegna pub1iczność 
łódzką nieodwołalnie ostatnim przed 
f tawieniem poniedziałkowym „Cyg::i 
nerli" Pucciniego. 

W dniu 3 sierpnia br. Teatr Jara
<:za wznawia występy sztuką współ
czesną Kruc21kowskiego pt. „Odwe
ty". Na wszystkie :i:rzedstawien'a 
„Odwetów" kasa teat;u udz.iela 50 
proc. mil.ki dla członkow Zv.mązków 
Zawodowych, wojska i. uczniów. Ce
ny biletów zniżkowych od 70-310 .>:l 
Dla wycieczek z terenu woj. łódzkie
go przewidziane są zniżki specjalne. 

W próbach znajduje s;ę pełen na
ip'ęcia dramat węgierskiego autora 
Gergely'ego pt. „Sprawa. Paw!~ Este 
raga". 

Nowa gwiazda 
Dyrektor obserwatoriwn astrono

micznego w Stalinabadz:e - Soło
w'ow dostrzegł 19 lipca br. w kon
istelacji Jaszczurki silny wybuch no
v-·ej gwiazdy, która po raz pierwszy 
ledwie dostrzegalna, pojawiła siQ 
na niebie w styczniu br. W cią~u 
jednej nocy blask nowej gwiazdy 
poważnie wzrósł i obecnie jest ona 
doskonale wid0czna nawet przez 
niewielką lunetę. Obserwacje nad 
nową gwiazdą wzbogacą naukę o 
tzw. gwiazdach zmiennych. których 
głównym ośrodkiem badań jest Zw. 
Radziecki. 

Wiadomości, jak'.e nadchodzą oodziennle z Korei, mówią nam o zwycięstwach ludowych wojsk koreańskich, Agresorzy amerykańscy do
stają tam nową lekcję rozsądku. · Korea, której cha.rakterystyC?.ny krajobra11 przedstawiają na.ne zdjęeia-jest cmentarzem złudzeń im. 

perialistów t podżegamy wojennych. Zdjccia z Arch. „Dz. L." 

Wejście po r~z pierwszy na ekrany 
naszych kin filmu, wyprodukowane 
go w Niemieckiej Republice Demo
kratycznej zaliczyć należy do wyda
rzeń s>zczególnej wagi n!e tylko w 
clz:edzinie kinematografii ale i ogól
nokulturalnej 

Ci z nas, którzy oglądali filmy nie 
mieckie w okresie wojny. przypom.
r.ają sobie dokładnie, w jaki F·posńb 
hitlerowscy m!strzowie propagandy 
ustawiali produkcję filmową Nie
miec. Takie filmy. jak .,Jud Suess." 
~L<b „He:mkehr·'. charakteryzują naj
dobitniej cel. jakiemu m:ały one słu 
żyć. 

„Czterema pokoleniami" Niemiec
ka Republ'ka Demokratyczna poka
zuje o!brzymi zwrot, jaki zaszedł w 
twórczości filmowej tego kraju. rzą 
dzonego obecnie przez maE>y Judow:'!. 
Można mieć takie czy inne zastrzeże 
nia co do omawianego filmu, to je
dnak stwierdz'ć trzeba, iż służy on 
debrze sprawie pokoju i rozwojowi 
s-olidarności robotniczej. 

Akcja filmu zaczyna się w 1887 r. 
Na przykładzie czterech pokoleń b'e 
dnej rodZ'nY berlińskiej scenarzyó':a 
j reżyser ukazali przeobrażenia tak 

Na łódzkich ekranach 

obyczajowe jak i ideologiczne, jakim 
u!ega:·i Niemcy w okresie przez 60 
cstatnich lat. Stronę obyczajową sta 
w'amy tutaj na p'erwszym mie;scu, 
gdyż n~estety pośw;ęcono jej w fil
m:e w:.ęcej miejsca. 

Głównymi pozytywnymi postacia
mi są Augusta Schm:edecke oraz jej 
mąż Paul. Ten ostatni - pra-.vicowy 
soc;alis·:a - uosab'a raczej Niemca 
trwającego w b;e,·r.:ym oporze tam. 
gdzie powinien walczyć Real izatorzy 
s.tworzyli z niego typ li ty!ko czło
wieka prawego, a nie. jak by s : ę 
można by!o spodz:ewać. również 
świadomego pro~etariusza. I tu moż · 
:ia mieć pretens.ie do realiza1orów. 
że nie pokazali nam m. in. tej bojo
"'·ej części proletariatu n:em:e::kiego, 
która ani na chw:lę nie usta·.vala ·.v 
y;alce o sv;oje pi::awa. Komek\vcniną 
postacią, w wyn·ku braku bojowości 

ojca, jest syn - Hans, który znęco
ny wiz;ą pracy, zatraca swą świado
mość robotniczą. 

Dużo poprawn;ej ustawiona zosta
ła postać Augusty. Augusta głębiej 
odcz;uwała i rozumiała s-ens walki z 
faszyzmem i niebezpieczeństwem. 
jakie n;ósł on nie tyHrn ludności nie 
mieckfej. ale i całemu światu. 

Dobrze się stało, że zakończenie 
f.'.mu pokazu;e nam Niemcy odra
dza.;ące się po klę~ce hitleryzmu. Po 
czątkowy pesyn1izm filmu ustępu.je 
aa zakończenie miejsca optymizmri

zał nam się z jak najlepszej strony. 
Aktorsko film stoi na bardzo dobrym 
poziomie. Na szczególne wyróżnic· 
nie zasługuje jednak C. Spira, któ:·a 
z olbrzymim wyczuciem odtworzyła 
postać Augusty Schmiedecke. 

wi i wierze w powsf·ające Niemcy z uznaniem witamy ten pierwszJ 
Demokratyczne, których uosob'.eniem występ odrodzonej kinematografii 
w, omawianym !ilmie jest wnuczka n:emicckiej i z nieC:erpJ:wo.kią ocze 
Ąugusty. kiwać będziemy jej dalszych filmów, 

Mówiac o real'zalorach filmu. o- z których następnym b~d,::'e prawd:> 
prócz 11cenarzysty B. Watertradt3. podobnie film pt. ,.Nasz ch!eb po
\~-~'micnić należy reży.sera K. Maet- ws>zedni". 
z1ga, ;który w swej dz iedzinie paka- z . .T. Koz. 
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tą · koszuli ślubn~i Ll"" bo }łu4L4i 

lftzgli zwifrz~ta... , 
Tylko się zukurzylo 

W dniu 20 bm., miałem na pod~ta 

1 

Uprzejmie proszę o spow'Jdowa• 
wie telefonogramu udać się do ł,o- me. by Dyrekcja PK? d~ła o~po
dzi. do Prezydium Woje\1ródzkiej RH wiedź na ł!łmach ·:Dzten!llka Łod7.

- Chore .zwierzę budzi wielkie I cówki : frekwencja Lecznicy zwię-1 pt. k16rz:v poprzednio mieli pe~vne dy Narodowej. Rano udałem się na kiego", jakie środki za~~do:e. zasto
w•nórczucic - mó\vi dr Lewandow- 1 ksza się systematycznie (102 badan zaslrleż~nia co do. sz~zepie1't. trzody, przystanek P~S we wsi Wyoześ- St'wa~a. _by na prz~szło~c takie wy• 
i:i<1. kie1ownik Powiatowej Leczni-1 w tu·,ym br .. 273 w czerwcu). chlewne.1 i uchylali się od ich sto- niak. o godzm e 6, wg. rozkładu padk1 nic powtarzały .się. 
cy Zwierząt w Łęczycy. ·_ Mimo I-e<'znica przeprowadza równ1eż sowania - teraz zgłaszają się sami.I jazdy nadjechał autobus, zatrąbił, Nowakowski Edward 
~we; siły jest bezradne i zdane zu- szczep1enla ochronne trzody chlew- Le<>mka zyskuje sobie coraz więcej zwiększy! szybkość i pojechał. nie 
pel nie na 'Jpir>kę czlowie'<a. Każda nej. W tym Mlrn zastosowano szc~e zwolel"11ików i p0pul~rność jej w, zatrzymujac się na przystanku, a j~ 
choroba u zwierząt, jeżeli jest w po- I pienie czynn<>-bierne. Polega ono na terenie. rośnie. .w związku z ty~ i 5 innych pasażerów bezradnych 
n; rozpoznana. daje się zlikwidc·wać. tym. że daje się żywy zarazek, a je- problem szybkiego ,wybudowania p-0zostalo na przy tanku. Zazna
lrcrn'ca dyc.ponuje wszystkimi śrorł- dnocz.e~nie surov.ricę przeciwróżyco-1 odpowiedniego pomieszczenia dla t.e-1 czam, że przez cały dzień innej k0-
kami - st\vierdza dalej•ctr Lcwan-1 wa. Ftekt doskonały. Nie 1Zanotowa- go ośrodka jest sprawą bardzo pil- munikacji nie ma. a odległ0ść z Wy 
do>vski. Magazyn apteczny jest istot no żad11ego wypadku p0moru. Chło- ną. Z. T. cześniaka do Skierniewic wynosi l:ł 
n·c bogato zaopatrz.::my. Pod tym km. W dniu 23 lipca br. jedna z 
\':zglf:'dem nie można zanotować ża- pracownic Powia owego Domu O- A b•l b• d } • 
dnyrh braków. Natomin~t grozą N a czasie pieki dla Dorosłych w Żeraniu. ma- 1 eter z 1era a e) 
przejmuje stan sanitarny Lecznicy! - jąc niedzielę wolną, wyjechała ra- DOKP Łódź, trzeci miesiąc zaj-

U:talcżnion~· jest on orl powierzch J O k z fJ i er 0 Ć ,_ r z •• b • • no aut0busem du Skierniewic. Są- muje się dcchodzenlem w spmwie 
ni lokalu a ten nie nadaje $ię nawet ~ ~ ~ dząc, że kutsującym autobusem przyjęc:a łap(}wki przez jednego z 
na mały kurnik. W maleńkim pri- Rozpoczął się okres grzybowy. Wybfe. g1zyba tam nie znajdziesz. Nie wyobra- wieczorem powróci. Gdy przyszła na bileterćw na stacji Łódź·I\:aUska. 
koi ku. który jest gabinetem leka- ri::my $ię wlęc do lasu. Lecz już na sa. żam sobie co takoe zb!eranie daje, lecz f przystanek autobusowy w Skierni('.: 1 m·lmo powiadmnienia nas plsmcm 
rza i instrukto.ra. biuren:i ~dministr~ rn:i-m wstępie stajem!' zdmnien', napoty _ v;iem, że dużo przyjemniej Jest zbierać I wi:_ach o godzinie 17._ by o go?zini~ z dnia 4 lipca br., że prc,11·adzone 
c;.1nym. pokoJ_em p~zy.ięc zgłoszen ka.iąc co ru·sz na miejsca poryte: mchy grzyby które możemy wzrokiem odszu.

1 
17 .:>O wg._ i·ozkł~du _Jazd~ o~iechac jest dochcdzenie służbowe i że na• 

cnorobowych l pomieszczeniem na powyTywane. 1gt.:W:e rozgrzebane - jakby kać. Jest w tym i zabawa i dobre ćwi., d0 Zera ma, dowiedziała się, 1z anto- tychmiast, bezzwłocznie itd.„ do 
narzędzia chirilrgiczne - panuje t.u sta"'- d<:ków grasowoło. To noe dziki czenie sposh·zegawczości. bus odjechał przed godziną 17. Zraz 
... · d "v • b · dk · · dziś cicho. 
• ·a:a,gan. Na to nie ma ra y - jn- ro'oią talti n:eporzą:lek _ lecz ludzie.. paczona. chcąc yc w porzą u 1 me 
formują - i w obecnych warunkach Wielu w ten oto sposób stara się od,zu. - Ale rozgrzebywanie lgliwia 1 mchu? wejść w kolizję z socjalistyczną dy-
~okal0wy~h nic si_ę. nie . da zrn!enić. kać grzyby, które według ich mniema. - To tylko bezmyślność czy zła wola. scyplil;ą· pracy, wynajęła dorożk~; Wyrzucili i W porzqdku 
;:-a.la z::ib1ego~va ciasna 1 ~rym1tyw- nia PQwinnY wł!!śnie w tym m'ejscu być Jest jeszcze jedna sprawa. Sprawa mu. za ktorą zmus~ona bY:ła. za~łaciC 
!1ii. p~·zyp~m.ma fragment zle utrzy-' pod m~hem. N'e wstanawlają slę wcale. chomorów tych kwiatów lasu, tej nie. 1.500 eł. Zarabia zaś m1esięcz111e 10 
maneJ sta.int. że akie ra'ounkowe „zbieran\e·• wpływa odzownej ozdoby w każdej dekoracji leL ty,. zł. . . 

PKS, pumimo, że skierowaliśmy 
interesanta beZJ){)Średnio do dyrek
cji, nie uważa za sf!lSOwne (mimo 
telefon!cznych zapewnień dyr. G., 
że JUZ, że natychmiast), wyjaśnić 
sprawy wyrzucenia. i potłuczenia. 
pasaiera w zajezdni PKS urzy ul, 
Wojska. Polskiego przez krewl•iego 
naczelnika.; a miesiąc dobiega. kol'1• 

nej - takich czerwonych, biało nakrapia Jal· wvmka z powyzszego p':>stę 
Utranienia natury sanitarno-loka ba1'Cłzo uJcmn;e n3 wyrastanie grzyba. ' . • . , k · d -

lowei Żnikna dopiero z chwilą prze- Bo w:emy, te nlm grzyb wychyli !ebel: nych grzybów, 0 których się mówi dzie. p;:;wa.nie
1 
kkierow:co~ .i.est ~ry~o ne. 

. .• . . . 1 
. ciem ,że to domki krasnoludków. Oczy_ Jest to e cewazeme l narazame pa-

11 ·es1ema leczmcy do nowego gma- spod mchu, wpierw pod c eplym przy. wiście są to grzyby trujące, o czym : . t b w dat! i 
1 i t · · · · t · · krvc!c.m igl!wia. czy mchu tworzy się sazera na mepo rze ne Y c · 

c Hl, c or:v na razie lS nie.ie na pa- ' wszyscy wiemy 1 nie potrzebujemy ich w - l d ie pracy przestrzegają 
p. 'erze. Ponieważ jednak teren iuż tzw. grzybnia, która rozchodzi się weko. szy,ct .u ~ . Ud : I 
wvtypowan0. a konieczność na~Ii -1 ło w formie jc;kby żytek. Rozgrzebując zbi&rac. ~~~cyphmę Pl ~c~. 7k.wyJą , em ntie-
jc~~ nadzi~ja że wybudow~n:e l".c~- :gliwi~ przerywamy grzybnię i p.owo?u- Lecz znów po co bezm~lnJe tłuc l b .~~y~ PK,.p8~ow ierowcow au o-
n'c:-r r.a placu p!"Z)' targowicy mieJ- jemy iei wysychanie. w ten sposob n:sz- deptać miłe dla oka bedłki? Po co robiC u:so"' . ca. 
skiej n!e potrwa długo. Co prawda czymy zarodniki grzyba na cały sezon śmietnik :r. laiu? - Bąd7.my kulturalniej. • .. 
<lr Lewandow<ki mówi, że dopiero Gdy się to czę<ciej powtarza - grzyb si przyjmijmy sobie za zasadę: - zblc J!J ... ~bru fA~4'~łJ-'- itAfeł.uet.aAj; 
w przysz.łym roku ropocznie się bu- w tych miejscach ginie. ramy te grzyby, lttóre old<'m "'!)Ostrzega. 7'4-0"''"' „,H_,~„m 19'ł Pii' ""''„ 
<lowę. ale nam się wyda.le. że trw.- _ znam miejsca gdzie było dużo tzw. my, przy czym żeby nie niszczyć grzyb. 
l ,· d l a"~Ć zastoso"'an'1a S"'"b I ni, grzvbów nie wyrywamy, lecz je nisko 
~a, ~_ię 0 n ,.,~ ~ • '"J • - kurek które wyszukiwano rozgrzebując ' 
kosc1owcgo sys!emu wybudowan~a g=zybnię - po kilku Jatach wyginęły cat Wl"cinamy. 
l~'>wei le<'znic:v. Tego samego 11.dama kowicie. To samo bvto w nlektórych Nie psujmy nastroju, jaki stwarza ta
sa chłopi. którzy coraz częściej w miejscach z grzybami." gdzie mech roz. jemnlczy las. Niechaj tam bajk.i trwa i 

wypadkach schorzeń swego ż:vweJ!O grzebywano bez ko11ca - dziś żadnego rosną grzyby! w. G. 
inwentarza udają się po pomoc d<' 
lr-cznicy. Do niedawna jeszcze ko
P:.'slali z pomocy znachorów. któ
rzy - pocierając łby końskie polą 
k<'~n!li ślubnej - leczyli „uroki". Ubezpieczeni-przebywojqcy w szpitalach 

W Górze $w. Małgorzat~· (pow. le Winni Otrzym YWQĆ leki bezpłatnie 
czycki) je::l jeszcze jeden magik. któ Ponieważ w d'Jtychczasowej prak Min. Zdrowia zarządziło. aby Ubez
r:; we wszy;;tkich prz::'Padkach eh~- tyce zdarzało Się często, że chory pieczalnie dostarczały w takich wy
roh Z\\ 1erzęcych sto_suJe !-lpust .krw1. członek Ubezpieczalni Społecznej padkach własne leki. 
N.a3'.\ isl;;i tego ~1 '.l-gika nie mo'."e ~o- I mu 'ał nabywać w prywatnych ap- Ministerstwo Zdr0wia podkreśla. 
h.'c przy?on:'.11ec orzewo?mczący tekach Jeki. które były mu potrzeb- że opłata dzienna za pobyt w szpita
(,RN z W1tonu. ob. R~·k. ktory opo- ne. a jaklmi szpital nic dysponował. lu obejmuje należności za wszystkie 

W m1es1ącu czerwcu br .. przesła- Rada Zakładowa ZPB im. Stalina-, 
liśmy do Rady Zakładowej ZPB im stwierdziwszy, że lokal ten nie na
J. Stalina pismo w sprawie nieod- daje się na mieszkanie, wyszukała 
powiednich warunków mieszkania- pokój przy ul. Przędzalniane.i 4B. 
wych pracownika tych zakładów Wniosek Rady izatwierdził Wydz. 
Eugeniusza Goździka. . j 
zamieszkiwał on przy ul. Głębo- Gosp. Komunalnej i Mieszkaniowe 

kiej 12. wraz z żoną chorą na reu- przy ul. Piotrkowskiej 104, i dziś 
matyzm. w izbie. gdzie sufit groził Goźd'Zik Eugeniusz mieszka w ład
zawaleniem. a na ścianach wv~tę-1 nym słonecznym pokoju. 
powała wilgoć. 

6 
.W PLANIE 6 LETNIM 

Wybudujemy ponad 6,5 tys. km now~'eh dróg 
o nawierzchni twardej i pl'Zehudujemy około 
4 tys. km nawierzchni drogowej na typ wyższy. 

wir1cla r.am o stosunku chłopów d') świadczenia na r.zecz chorego, a 

lC'c:m;cy. Wyniki konkursu wi~c i za leki. Jeżeli szpital nie dys o . Ad k. 
- Mniejsza 7. tym. jak on się na- ponuje chwilowo lekiem potrzebnym wa pomysły Zb1·gn1ewa ams 1eao 

f!YW'il. przepędzimy go - jak innych. W międzynarodow~"l11 konkursie c:.hcremu ubezpieczonemu, powinien . D 
Ti·uclno ~obie wvobrazić. ile oni siko im. Jana Sebestiana Bacha w Lipsku n'ezwlocznie porozwnieć się z Ub· Slusarz narzędziowy-ZMP-owiec 
d.v t'.arobili m1 wsiach - mówi Ryk. 3 pierwsze nagrody <>trzymali: pia-, Spolecz. i przesłać jej zapotrzebowa Zbigniew Adamski z zakładów Te-

około 700.000 zł rocznie cszczędno· 

ści oraz przyczyni się do skrócenia 
cyklu produkcyjnego tych części. Dr LPwandowski O]Y)wiada o in- nistka Tatiana Mikołajewa (i\'[os- nie na ten lek. (Szpital nie jest obo

m-eh mptodach. którymi lecz. ·li kwa). skrzypek Igor Bezrodnyj (Le- wiązany dcstarczyć choremu tylko lekomunll;:acyjnych w Krak<>wie do
.. natchnieni specjaliści". Przy tzw. ningrad) oraz o~·ganiści z Lipska A- takiego leku. którego nie ma w ·'.l- konał ostatnio dwóch poważnych u-
k.jlkach stornwali oni niezmiennie madeusz Webersinke i Karl Richter góle na rynku krajowym). sprawnień. Skonstruował on miano-

Adamski jest przodownik'.em pracy 
oraz aktywnym działaczem społecz
nym i politycznym. Ukończył on w 
bieżącym roku wieczorową szkolę za 
wodową. dzięki czemu podniósł zna
cznie swoje kwalifikacje fachowe. 

arecol'nę, ostry środek. pobudzają- (nagtoda rozdzielona). wicie automatyczny przyrząd do pro 
cv system nf:'rWO\\':V przewodu P'J- Wśród muzyków polskich Walde- U t t J 
ka!''.1)C.wego. z reguly, po zastoso- mar Macis.zewski (foriepian) zajał 3 s a w a o us ro u I dukowania części kondensatorów. 
,„·aniu tE'go leku koń pada na sku- miejsce. Nagrodę dzieli on z pianistą d k t które dotychczas były wyrabiane rę 
bk p1~kniecia żoładka. Zastanawia- wiede11skim Jorgenem Demusem. Q WO Q Uty cznie. Drugi jego pomysł p0lega na 
jncc JE'St jedno: sk~d, ko:'1~c~ smr- Trzecie miejsce zajęła również śpie Ukazał się numer 30 Dziennika U- „mechanizowaniu jednej z faz oro- Młody racjonalizator otrzymał za 

dokonane usprawnienia 40.000 zł na
grody, 

l'łta:1i dostawah ten sr0dek i to w \\·aczlca Alina Bolechowska. SkrZ\'. staw z dnia 27 lipca 1950 r. W nL1- ! .. . , · . -
nieograniczonej ilości? I pae~;ka Wanda Wiłkomirska odzna- merze tym ogło$zona została m. in. dukcii wył~czmkow telef~mczny~h. 

Ale chłopi nabierają cora.z wię- czona zosta!a dyplomem hon0ro-1 ustawa z dnia 27 czerwca 1950 r. oll Znstosowame obu pomysłow rac.io-
kszegl' zaufania do poŻ)'tecznej pla- wym. , ustroju adwokatury. nalizatorskich przyniesie zakładowi 

................................................................ „ .................................................................................................................................................................................................................................................. .... 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

• 
Slepa uliczka 

Przekład H. Gruszczyńskie)· Dubowe) (30) 
•••m•••••••••••••••••••••••••n•••••••••• 

- I proszę do mnie nie mówić „Różeno" - rzekła jeszcze 
tylko dziewczyna, która nie przemogła swych chęci, ale sły
sząc własne słowa poczuła natychmiast taki wstręt, że mało 
nie plunęła przed siebie. 

Henryk Pour odwrócił się i odchodził cicho. Dostałeś ko
sza, zanim się odezwałeś. Drobne zdarzef).ie i właściwie 
śmieszne, które nie zasługuje na to, aby je wyolbrzymiać. 
Nie ma dla niego miejsca w mnogości zjawisk, które przed· 
stawiają. ogół sił walczących w dzisiejszym świecie. 

Człowiek, który świadomie skrzywdził drugiego, może so
bie ulżyć t~· lko udając przed samym sobą, że z-0stał obra
żony. Cóż to ja jestem lila niego za Różena. I w ogóle nie 
chcę mieć z nimi nic wspólneg-o. Nie cl1eę. Nie chcę. Córka 
robotnika. Na to mnie nie nabierze. Nie urodziłam się 
z wlasncj \\'Oli jako córka robotnika i mogę stąd odejść, kie
dy mi się !\podoba. Oczywi ~cie, że mogę. 

- Różenol Córeczko! żebyś nie zziębła - zawołała mat
ka od zabudowań. 

- Dajcie spokój, mamo, idźcie się położyć. 
Człowiek jest tutaj jak w kryminale. Wciąż go ktoś pil

nuje, wcic1ż za nim ktoś łazi. 

ROZDZIAŁ IX 

Do strajku naturalnie nie doszło, chociaż komuniści, któ
rz~· b~·li w mniejszości, wypowiedzieli ~ię za nim co do jecl
nng0 i choć Henryk Pour, którego serce było pełne bólu, ja
kiego nikt nawet nie przeczuwał, oburzał się na małomiesr.
czańską zgniliznę ostrzej niż kiedykol\\'iek. Uchwalono }Vjęc 
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wyrazić współczucie poszkodowanym t-Owarz.yszom i z~pew
nić ich, że się o nich nie zapomni, przeciwnie, że organiza
cje zrobią wszystko, co jest w ich mocy, aby dla nich z po
wrotem znaleźć pracę. 

Od tego dnia zaczęło się dla zwolnionych życie wydziedzi
czonych. bo w domu żony sypały im na głowy palące wę~le 
szyderstwa i trzepały ich po nosach słowtlm „organizacja'; 
jak mokrą szmatą, cuchn(lcą pomyjami. 

- Gdyby tu te1·az była forsa, którąś w nich napchał, przy
dałaby się nam. 

W takich warunkach zwolnitlni kłócili się z każdym, bo
czyli się, a inni ludzie rac7.ej ich unikali, bo tak czy tal<, 
choć wiele mo1?li przytoczyć na swoje usprawiedliwienie, to 
jednak w głębi se1·ca straszyłp ich poczucie winy, zaś jesz
cze więcej - nieprz~•jemna i tłumiona myśl, co by się stało 

z nimi samymi w podobnym wypadku, 
1\Iógł więc ::\Uchał puszyć się i triumfować z pierwszego 

zwycięstwa nad żywiołem. 
- Wiedziałem, że nie będą strajkować - mógł powie

dzieć staremu Gro111usowi po tygodniu, w ciągu którego 
wszystko potoczyło się starą koleją; i mógł to powiedzieć 

z tą odrobiną pogal'dy, do jakiej rości sobie zawsze prawo 
mlodość w stosunk\I do starości. - Pracują teraz zgodnie 
i mają za dobre zarobki, aby się im chciało ryzykować. 

- Nigdy nie możesz być pewny, co naprawdę zrobią -
odparł ojciec. - Mam z nimi swoje doświadczenia. Nieraz 
bywają uparci i robiliby rewolucję o byle głupstwo. kiedy 
indziej tylko pomrukują i nie dają się rozruszać, choćby na, 
wet kam!en!e leciały irn na głowę. Organizacje robią sobie 
z nimi, co chcą, n jaśli im to odpowiada,. wywołują strajk 
o byle bzdurę. 

Stary Gromus kręcił głową i wyrażał swoJ pesymizrn 
z wysokości człowieka, który już ma za sobą. te drobne ba
talie, jakie n1u zatruwały życie, i wypowiada o nich swoje 
ostateczne zdunie, Spraw nie można łamać po prostu na ko
lanie, a fabr~ka to nie tylko maszyny, to ta1d:e żywi ludzie. 
Zaczął ględzić i tonąć w dr'Jbiazgowych wspomnieniach. 

- No, a teraz, gdy jtlż jest po wszystkim - wpadł 
w przerw~, jaka się w)-·tworzyła w opo\\·iadaniu ojca - mo~ 

żesz się już 110kazać na dole. 
Nie starał się nawet ukryć fronicznego uśmiechu. Ale Fer

dynand Gromus uclawal, że nii! dojrz11ł ironii syna. Skulił się 

wystraszony w fotelu i milczał. No, po cóż by tak zaraz 
śpieszyć na dół, jeszcze nawet dobrze nie odpoczął, prawdQ 
mówiąc czuł się bardzo zmęczony. Czyż tam bez niego nie 
szło wszystko, jak należy? 

Nie do wiary. Przed tygodniem jeszcze stary Gromus by! 
przekonany, że jest ostatnią kolumną podpierakcą sklepie
nie dzieła swego życia, a jego myśli i marzenia pełne były 
groźnych przeczuć, co się stanie, gdy on już będzie bez
silny. 

I naraz taka rzecz. Nie chce mu się zejść na dół. Fabry„ 
ka i<lzic, koła obracają się jak nigdy przedtem, a jego me 
obchodzi, że idzie bez niego, przestała go trapić myśl, że 

stanie, jeśli jego tam nie będzie przez dwadzieścia cztery 
godziny. l\Iożna by rzec: przekonał się po postu, że jego syn 
dobrze go tu zastąpi. Nonsens. Jeszcze przed tygodniem cho
dził i chełpił się przed Michałem, starał się go utwierdzić 
w przekonaniu o swej niezbędności i ważno'Ści, zawracał mu 
głowę sti-achem, kłopotami i napomnieniami. 

Cóż się to stało, że naraz wszystkie te obawy i zmartwie<:. 
nia opadły z niego? Może nawet nie opadły, ale po prostu 
nie miały dosyć siły, aby go wzruszać tak jak dawniej. Sta
lo siq, że człowiek, który przez całe życie biegł jak koń wy
ściRowy i zrywał się, aż mu serce zaczęło wypowiadać poslu~ 
szeństwo, nagle spróbował uroku i rozkoszy odpoczynku 
i próżnowania. 

- Dodam sobie jeszcze tydzień. Nie czuję się jeszcze cał
kiem dobrze i myślę, że mam do tego prawo. Skoro wytrzy
małeś beze mnie jeden tydzień. wytrzymasz i drugi - rzekł 
do Michała, a syn oczywiście roześmiał się, jak gdyby usły
szał dobry dowcip. Jeśli chodziło o jego zdanie, ojciec mógł 
w ogóle iść na odpoczynek. 

T11k więc stary G!'omus siedr.iał jeszcze tydzień w swym 
pokoju. Nie przypdminał s0bie, aby kiedy przeżywał coś po
dobnie pięknego. Może chyba w dzieciństwie. 

Cichy stukot maszyn dolatywał jego uszu. Było to jak 
gdyby gdzieś za ścianą mruczał ogromny zadowolon/ kot. 
Zliczył, co posiada. Była tego ładna kupka, słowo daj·e na
wet nie przypuszczał, że tego mogło być tyle. Po ~ói siQ 
jeszcze zdzierać? 

d. c. n. 



Dziś mec:a? llqou;q 

Czy łodzianie 
• SI 

za porażhę •ra•ows ar 
I I wrazen1a Tenisowe-morskie 

Dziś ".> godz. 17 na boisku pnzy Al. 
Unii rozegrany zostanie mecz ligo
wy między Cracovi·ą Ogniwo a ŁKS 

Włókniarz. Spotkanie to zapowiada 
się bardzo interesująco przede wsz.i·
stkim dlatego, że od trzech tygodni 
nie mieliśmy spotkań ligowych. Gra
cze bawili na wczasach. Po drugie 
łodzianie pałają chęcią zrewanżowa 
nia się za poniesioną w Krakowie 
porażkę 3:5. SMONEC«ICZYASBOTH? 

Piękny słoneczny ranek. 
Sopot, budząc się z nocnege> snu, 

tonie w blaskach wschodzącego słoń 
ca. Na stacji falują nieprzeliczone 
tłumy wczasowiczów i ... handlarzy, 
którzy ranną porą przybywa,ią do 
miasta. dżwigając wielkie kosze z 
towarem. Najczęściej są to ow0ce, 

.JADWIGA JĘDRZEJOWSKA 
w karykaturze E. Ałasrewskiego. 

gdyż popyt na nie jest rekordowy. 
Idąc główną ulicą Sopot w kie

runku mola uwagę naszą zwróciły 
flagi pięciu różnych kolorów, które 
są zawieszone jakieś 10 m nad jezd
nią. Musieliśmy zaspok'lić swoją cie
kawość, nic więc dziwnego. iż za
czepiliśmy pierwszego lepszego go
ścia i zapytaliśmy o powód tej de
koracji. 

- To pan tego nie wie? Widocz
nie prosto ze stacji? - .zapytał. 

- Tak - próbowałem odeprzeć 
lawinę słów. 

- Widzi pan - mówił mój przy
godny znajomy (w międzyczasie po-
1.naliś.'l)Y się) - od kilku już dni 
bawiq u nas tenisiśct Są Węgrzy, 
Rumuni. n0 i oczywiście Polacy o
raz jeden Szwed. Zaczynają grać 
rów11ież Rosjanie. 

Umó\\iliśtny się na kortach. Przy
rzekłem. że przyjdę. Ale teraz za
częła się prawdziwa tragedia. Bez 
f;kutku szukałem jakiegoś hotelu, 
J!dzie by można się choć przerz: kilka 
dni zatrzymać. 
Podszedłem bliżej mola. Owionął 

mnie pierwszy wiah- od mor7..a. Na 
plażę wylegli wczasowicze. Mimo
woli staję się świadkiem rozmowy. 
Ona była za tym. że wygra Asboth, 
on zaś że Skonecki. 

Kiedy usłyszałem te nazwiska. bez 
trudu domyśliłem się, że tu chodzi 
o tenis. 

Bliskość kortu sygnalizowały prze 
chodzące p0stacie iz: rakietami. Z 

Czołowi kolarze polscy 
na obozie 

W Pilichowicach, koło Jeleniej Góry, 
ro:iooczał się 3-tygodW>wy obóz Joondy• 
oyjno . .s7Jwlenli.owy dl& 40 crwiowych ko
l:J.1-;,y (.szosowcó\V i torowi:ów) Zrzeszenia 
Spo1~towegc Włóh-niarz. 

Ka obo7je przebywają m. in.: Bek. G«
hrych Pietraszewski, Borut?.:, La:zarczyk, 
Janicki i liami czołowi za.wodnicy PoG.ski. 

Obozo·w1cze Sił zah.-ws.tero'Wllni w Ośrod. 
ku Sportów Wodnych Ligi MorSkiej. 

I (Korespondencja własna z Sopot) 
aktor z !Zawodu. Gra na drugim kl)r 
cie z Rumunem. 

Ale nie tylko na centralnych kor 
tach toczą się mistrzostwa. Zawod
nicy słabSi o mniej znanych nazwi
skach grają na korcie III i IV, któ
re znajdują się zara0 za środkową 
trybuną. Stamtąd doch':>dzą jedynie 
odgłosy walki. Na kort wchodzi 
dość wysoki mężczyzna, blondyn, 
trochę łysawy, w długich biaqych 
spodniach (długie spodnie nosi tyl
ko on i Polak Chytrowski) - to fa
woryt turnieju Asboth. 

Historda meczu krakowskiego zna 
na jest dobrze naszym czytelnikom. 
Łodzianie spotkanie to mogli wy. 
grać, gdyby nie eksperymenty ozy• 
nione w przesuwaniu graczy ze sta
nowiska na stanowisko i koniec koń 
ców pozostawiono w Krakowie dwa 
cenne punkty. 

wyglądu stwierdzilem, że nie są to 
koniecznie zawodnicy. Na małym 
placyku między domami - celuloi
dową piłeczką grali dwaj mali chfop 
cy w„. tenisa. Wszystko pad zna
kiem białego sportu! D0szedłem wre 
szcie do kortu. Czas rozpoczęcia za
wodów zbliżał sję, Napływało coraz 
więcej publiczności. 

Przy wejściu głównym, nad któ
rym widnieje napis „Dla zawodni
ków i zaproszonych gości", urzędu
je kontroler, który ściśle sprawdza 
karty wstępu. 

Niezbyt ostrożny był nasz mistrz 
boksu wszechwag, który nie pokazu
jąc legitymacji próbował wejść. 
Kontroler. stary poczciwina nie u
stąpił, i zażądał legitymacji. Długo 
czytał nazwisk0, wreszcie uśmiech
nął się i powiedział: ,,Ach to pan 
Franciszek Szymura. Witamy mi
strza, proszę bardzo". 

W mię~yczasie przyszedł mój 
znajomy, Weszliśmy na kort. Pięk
ne 2 korty centralne otoczone są z 
trzech stron odkrytymi trybunami. 
Nad trybuną środkową powiewały 
flagi państw biorących udział w tur 
niej u. 

Gdy już. wszystko było gotowe 
speaker dał znać, że zawodnicy mo
gą się zjawić na korcie. Posypały się 
gromkie brawa. 

- Widzi pan ~ dnformuje mój 
majomy.-To właśnie Węgier Jane
sco, ten wysoki młodziutki czarny 

.:;;;: -

PAJCHLOWA 
w kairykaturze E. Ałaszewskiego, 

chłopaczek. To on właśnie pokonał 
Hebdę. Rozkłada naszych wszyst
kich juniorów. Jest pierwszorzędny, 
zresztą zaraz go '1:0baczymy w grze. 
Jego przeciwnik, ten blondynek to 
Rumun Vi.ziiru II. Kilka próbnych 
piłek i już grają. Młody Węgier gra 
wspaniale! Często dochodzi do siat
ki i tam „kończy" przeciwnik.a. 

- Jak cudnie smeczuje! Janesco 
je.st ulubieńcem sopockiej publix:zno 
ści 
Uwagę wszystkich zwraca czarno-

włosy tenisista. Nawet wybredne pa 
nie z trybun podziwiają go. Jest on 

ASBOTH powdedz1a1, te BRACI.A 
SIKORSCY z Piotrkowa są dla Die-

ro rewelacją turnieju. 

ubrany w krótkie slłQdenki or817l bia 
ły swetr z emblematem węgierskim. 
Jest to Adam - vicemistrz Węgier, 

Inaczej sobie wyobrażałem mistrza 
Węgier, o którym już tak dużo w 
Sopocie słyszałem. Przypuszczałem, 
że będzie bardziej potężny. Węgier 
tymczasem jest bardzo szczupły. Gra 
jednak cudnie. Wespół ri:e swoim ko
legą Adamem tworzą parę, której 
,zdaniem mego towarzysza :rtlkt nie 
pokona. Na korcie jest 1ównież i 
nasz mistrz Skonecki. 

Zaczyna się chmurzyć. Nikt jed
nak z zapalonych kibiców nie opusz
cza miejsc. Gry toczą się dalej. 
• Słońce już zaszło, kiedy pełni wra 

żeń opuszczaliśmy korty. Wyszliśmy 
na ulicę. Było jeszcze gwarniej niż 
w południe. Z pobliskiej kawiarni 
dochodziły dźwięk!! muzyki. Sopot 
bawi się. Głośno zawyła syrena od
chodzącego statku. Pooegna~em się 
0 przyjacielem. Dobiegły mnie strzę 
py rozmów dyskutujących przechod
niów. Wszyscy mówili o tym sa
mym: Skonecki, Asboth czy Kari
luis. 

__, I Bohdan Tuszyński 

11'1. Borou;czak o sobie 

Tym razem wynik b~dzie chyba 
inny. Chcemy przede wszystkim wi 
dzieć piękną grę. Chcemy widzieć 
ambitnie walczących llawodników. 

Prócz tego spotkania rozegrane 
d.ziś zostaną następujące mecze li
gowe: 
Związkowiec Garbarnia - Górnilt 

(Szomb.) 
CWKS Legia - Związkowiec War 

ta 

Kolejarz CP5 - -Gwardia 
Unia Ruch-Kolejarz Polonia (W1 
Górnik (R) - Związkowiec AKS 

(Chorzów) 
Ciekawi jesteśmy czy po tych me. 

czach ulegnie zmianie dotychczas<:i• 
wa tabelka ligowa. która przedsta~ 
wia Się następująco: 

1) Unta Ruch 
2) Związk. Kraków 
3) Gwardia Kraków 
4) Kolejarz W-wa 
5) CWKS W-wa 
6) Ogniwo K.rakćw 
7) ŁKS Włókniara 
8) Górnik Radlin 
9) Kolejarz Poznań 

10) Górnik Bytom 
11) Budowl. ChoNów 
12) Zwlązk. Pozn, 

1f 15 
11 15 
11 14 
11 12 
10 11 
11 11 
11 11 
11 10 
11 10 
11 9 
10 8 
11 4 

23:t:ł 
23:13 
19:10 
21:21 
20:16 
16:14 
22:22 
13:15 
17:23 
16:29 
9:12 

10:21 

PIĘKNIE GRA JANESCO 
f 

(Korespondencja własna z Sopot) 
start6w, w ł.<ldzi gościliśmy w se:ton1e 
tylko raz powatnych przeciwników. Je. 
żeli warunki treningu się nie poprawią 
opuszczę Łódź. 

Piękny „driw" z: g?ębl kortu ląd.uje po Pytamy o ekipę ł~l\o , Odbiegamy od tych przy'krych 1SI>raw. 
dTuglej 15tronie sia~ki, kończ11c geta 1 - Od;padłem jako ostatn! W trr'Zfł o z kortu schOd.Zą właśnie mlstrzo 1vie 
spotkanle. W3'1Lk 7:5, 6:1 - ogłasza wej'§cle do 6wier6 finału - rozipoczyna Węgier A~both 1 Adam, którzy przed 
przez megafon speaker. Z takim rei:ulta. r<>anowę eympe.tyczny tenisfata. chwilłl wygrali do :r.era z parą po'lskłl 

tem :rakończyło !ę spotkanie mlf:trza - Nasze por.aż.Id ~zę!t& Pajcblo. ,Licis - Sebrala. 
Rumuna - Caralul:isa :r. mistrzem Łor!zi wa. M.lst:rz:yni Z.O<IZ!. pri.egrała w I run. - Jak pan iprzypuszeza, panie W?adku 
Władysławem BorowC"Zakiem. Rumun wy dzie z Adrutowll w 1:rzeeb ~etach 5:7, czy ten sławny Asboth da radę naszemu 
rat to spotkanie. ale„. 6:1, •:8. $koneckiemu? 

J'aktp z.a.pyta czytelnl1d Przeclefl wynik Rozmowę MSZll ~.f.erywa na chwilę za - Myślę, że me - pada stanov.-cza od 
seta 6:1 jest chyba najwlem1ejszym od. lony doping pu.bllcmośct. która ma już powiedź. 

zwierciedleniem gry i nie może by6 żad 11w-0ioh ulubieńców. Tym razem był nim - Władek !l)OWinlen wygrać, choclat tu 
nego „ale". młOdziuffd p<>gromca Hebdy - Węgier - mi koledzy podpowiadają, że Viz.tru I 

Rlusznle, ale łodzianin oddał w tym sto Janesco. przygotuję nle5'Podziankę i pokona obu 
sunku drugiego seta, !kiedy był jut zu. - Pięknie Il'& przytakuje 111as:i; roz. rywal!. Ja jednak w to nie w!e~. Rów. 
pełnie wytrącony 2'. uderzenia, pierwszy móv:ca, !PT&Wda? Nam potrzeba takiego n:I~ J'ędrzejawska PO'IWnna obro<Oić tytuł 
z;iś przegrał po b, 11'.aclętej walce 6:7. Był junloM. Przypuszczam, że &konecki JPO- chOciaż Wę.gierka Kórmócz.i jest b. grot. 
to naprawdę dramatyc:my set, a lodz.ianln winien wychować sobie takiego nastę,pĆę. na. 
był w 11i.m o krok od zwycięstwa. Pro. Prze.cleż Jane~·em opiekuje się sam - A jak wypadł pan w deblu - rzuca 
wadził kolejno 3:2, 4:2, 11:3. Asbothl - nlo więo dziwnego, it chło~ my oderwane pytanie? 
ll!dawało się, że jut nio nie uratuje Ru :pak nie ma -co robić z: juniorami 1 bierze - Mój partner MrokowSkl z Sopot jest 

mU'lla ocl utiaty przynajmn.!ej jedne:<> się za 11tarych mi~óv. naprawdę dobrym partnerem. WyS'l'al!A~ 
seta. Wracamy do poprzedniego tematu! my już dwa spotkania. 

oanlullit szybko Jednali: zor1ent-0wal - Co spowodowało, te przegNll ipa'n - Jak ma p.an zamiar spędzić drug~ 
s:lę w krytycznej sytuacji. Ol!lŚC!ej zaczął tak wysoko drUilego aetaT ci.ęść urlopu? 
podchodzić do siatki, gdzie wykorzystY. - Caralul:ls 1ios.!ada dzięlkł -olei! llL!e - z Sopot wyjeżdżamy wszySf:Y na ml 
wał swój długi zasięg !ramion. Jego zło. flzycznej rownle:!: b. sil!lle piłki liftowane, strzostwa zrzeszeń sportowych do Kato. 
śliwie skracane pliki ·lądowały dość blt. tzn. fatszowane, a poza tym jestem b. wie następnie będę prowadził wraz .%. ko 
sko po tamtej stronie sia1ikl. Borow. słabo przygotowany do tttrnieju. 1€gami obóz treningowy dla juniorów w 
1:2ak byl bezra~ny, BronU się b. am'bit- - .rak to? Przecież mamy własne kor Oliwie, na który z Łodzi wyjeż.diają: Klaj 
nie, ale wreszcie musiał ulec. ty. bert, Kopczyń,kl i Rakowska. 

w kilka minwt po skończonej grze roi: - XoTt to 111ie wszystko - rn.achnął rę. - w kaf.dYm razie - koń<:zy n.a~z roz 
mawiamy i: naszym mistrzem. Mimo p-0. ką na5Z mistn. - Nie m m w Łodzi sil. mówca t- może pan śmiało napisać, że 
rażkl jest pogodny. Koledzy :ratulują I nych przechvników, więc z kim treno.

1 
tegoroczny turniej stoi na wysokim po. 

ładną grę. wać, Od kogo się uczyć? Nam trzeba duto zlomle B. T. 

I 
Dnia 28 lipca 19.50 roku zmarł, przeżywszy 
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SERGIUSZ BUJANOWSKI 

Samodzielnych księgowych, ks1ęgowych, 
kalkulatorów kosztów własnych i kontystów 
zatrudni od zaira.z Centralny zarząd Przemy. 
sin Mięsnego, Zakłady Mięsne w Łodzi. Zgło
szenia osobiste z podaniem !l życiorysem w 
Oddziale Finansowo - Księgowym Zakładów 
Łódź, ul. Nowotki 45/47, w godz. 9-11. 

FOTOGRAFm nagrobko. SPRZEDAM :rruisz:ynę „Sin TOKARKĘ sprzedam 1 m 
we. Wykonanie 7 dni. Le ger" kanaPkę, tyrandol jak nowa, ślusarnia Wscho 
mentowskl. Warszawa No ró:l.n'ł odzież, Próchnika dn~ 66. 

POKOJU v.-ygodnego po 
9zu..1iuje samotna bez. 
wzglc;<lnle solidna pani, 
Oferty: „Referencje" ...,. 
Dziennik. 

wy.Swlat SO. Informacje nr 17, m. 88. =Ł""o"'z""K=A-=-""'d'"r-ew_n.,..ta_n_e_s,p-rę-. 
listownie. SPRZEDAM dwie maszy żynowe i włosie.na ma.te. 
SPRZEDAM tanio ta,pczan ny „Singera", Jaracza 36, race, umywalnia, stół, i0.1----------
1ustra, rower chłopięcy, m_._9_2_. ________ downia do sprzedania, NAUl!:A I WYCHOW. 
żyrandole, stolik radio. TAPCZAN, STOŁ do PO 5, Gda.ilska. 27, m 16. KURSY SAMOCHODOWE, 
wy, komodę chińską. sza sprzedania. Bornes, Cmen KUPIĘ tabletki Ephedrln Kościuszki 68, rozpoczy, 
fę stylow&. fe>tele, obrazy, tarna 1/5, gOdz. 19-21. Hydrochlorie. Zgłoszenia n J 11 d ? i · 

LEKARZE POMOC domowa ewentu. Dzwonić 161.61. MEBLE.· stołowy orzech, a a wy< a Y ~ 5 erpnta. 
J le dochodzaca potrzeb ś Stallna 28 (galanteria). BUCHALT".CRU, języków OFICER REZERWY W. P. 

Dr KUDREWICZ - spe. ~i:' Nawrot 2A m 33 DOMY duży śródm.Je f:e, pr.awie nowy SI>Nedam, matematyld przystępnie 
Wyprowadzenie zwlok nastąpi dnfa St. "I., cjallsta weneryczne. skór 2 ·1 . •. d ·1.ałek. - 1 mały z ogrodem - w llo Lipowa 56, m. 11. 2-4. LOKALE naucza dośw!a<lczony pro 

,g oszenta ponie z wy sprzedamy okazyjnie. ----------
o godzini'e 16 pny ul. J>;iotrkowsklej m 161 ne 8-9. 3-5, Ptotrkow. wtorek. Oferty „Tanio". SPRZEDAM samochód - fcsor. Nawrot 77-2, par. 
na Sta.-ry Cmentarz Katolicki przy Ogrodowej, <;ka 101; Ck43l POTRZEBNY kuśnierz. Opel·.Ad::i.in, Pogonowskie. ZAMIENIĘ pokój z ku. -:-te::-r::-. ===-==:-------
0 czym r.awiadnmiajll pogrążeni w smutku GAB. DĘNTVSl'YCZNE wykońc1.arka 1 maszyn1st OKAZJA motOCY'kl DKW go 25-1. chnią Rzgowska 71 • m. 8 MASZY!'<OPISANIA, ste. 

ka kuśnierska, Łódź, Piotr 850 - 1944 sprzedam ta. SPRZEDAl\1 meble, dywa na podobne lub wl11ksze nografii biurowej, kslęgo. 
lltIATKA, ioNA ł CORKA. LEKARZ.DENTYSTA Bro kowska 36. nio, ul. Rzgo\V-ska 63. ny I radio. Stallna 24/18. w Julianowie, Stolcach. wości wyuczają Kursy 

i··············••l•••ii n.~łav11a Szelkowska, zęby POTRZEBNA kobieta do PRZYJl\IĘWspó!nlka lub godz. 5-7 po poł. ZAMIENIĘ mały pokój, Slowarzyszen!s Stc-nogra_ + s.tuczne 6-7 Moniuszki 11 go~cdarstwa rolnego. _ odstąpię d.obrze -prospeTu KUPIĘ maszynę <!zie. kuchnia na duży pokój fów - Maszynislc-k, ł,ó<lż 
E · h d _,,, jacy zakład rad·owy i k Kiliń~iego 50, p;olrk~w~ GABIN 'l' tec n1czno. en zgłoszenia Łódź, Orla 17 . ' · - w ars ą ręczn11 saneczko- kuchnia lub dwa poż~da. - '" -

--------------~~--~~ tystyczny Pawllkowskl. m. 1. Ofe-rty do Dz.iennilra Łódz wą 7 x od 70, sprzedam ne w tej samej "dzielnicy &kn 83. Oil030) 
poszukiwani: specjalność: korony, mo POTRZEBNY pracownik kiego pod „Radio". 9 x 80. Dzwonić 212.10. Ko.!iZtY remontu zwrócę. 7 n v 
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v Pracownicy 

1 inżyniera-wiertnika, 1 technika-wiertnika, 
4 brygadzistów-wiertaczy, 1 planis.tę statysty· 
ka poszukuje Przedsiębiorstwo Państwowe 
Wierceń Badawczych i Robót Fundamento 
wych Łódź, Kilińskiego nr 195. Zgłoszenia 
Dz.iał Personalny. (k 376) 

stki porcelanowe. Slen. do zakładu blac-harskiego WOZEK k·:>Szykowy głę- PROżNE balony 1 bla- y.rysoka l5-7. ---------..;;..,;;.,_ __ 
klewlcza 27· wt. Augustyniak ul. Piotr boki czeski kupię, Na. s.zanltl zdatne do użytku POSZUKUJĘ pokoiku u. ZAGINĄL 3 mieslc:czny 
Dr DOBROWOLSKI spe. kowska H:9. wrot 11. Plisowanie. sprzedam. Wiadomość te. meblowanego. Oferty do wlik alzacki. uczciwego 
cjallsta chorób nerwo. lefon 188 19 godz 9 11 ód znalazcę wynagrodę. Ploc 
wych i seksualnych _ P_CMO~NICA <Io pracow_ SPRZEDAM konia z U- - ' · - · Dziennika Ł l!lklego „Pra eka 817_ 
POWROCIŁ, l7-19, Ko. tu cukierniczej potrzeb_na przę.:żą. Platformę 1 kon. SPRZED~M blu·:ko ~rzech cownica umysłowa". 
pernlka 6 1el. 186-00. na stale. Wiad<ll"!'ość Zg1er ną na dobrych gumach. stót, radio „Ph1ll.ps el:- POKÓJ - śródmieście U- ROZNE 
:;,;,,...,..., _______ Iska 36 w podworzu. „Emka'" Karolew~;ka 41, ktrolux. Jullanów, Kali. meblowany - nlekrc:pują 

ZAOFIAROW. PRACY POTRZEBNA z-dolna che telefon 107.01. (kl029l nowa 30a. cy poszukuje samotny, - WARSZTATY rIECHANI. 
---------- mlcun·ka i dziewczyna 

0 
STREPTOMYCYNĘ sprze Sub. „Fi'mowlec". CZNE, posiadnjące żela_ 

POTRZEBNB dwie dzie- znająca szycie. Pralnia SAMOCll D DKW 700 ka dam. Al. 1 Maja 98 w . zo profilC>\ve do 80 mll!. 
Inżyn1erów, techników, mistrzów. majstrów wlarki na maszyny sanecz chem.Iczna Nawrot 16. brlolet sprzedam tanio. ogTodzj.e strzopa ZAMlf'.NIĘ 6-Pokoiowc _la n1ctrćw, otrzymają na. 

• kowe ręczne. A. Czajkow Kopernika 32 m 2 · dne mieszkanie, śr6dm1eś tyc1unlast płatne, prywat_ 
bud· murarz;y, cieśli, szofera, robotników WY- k Kopciń~klego 67 KUPNO 1 SPR.ZEOA7 ' · · SYPIALNIA luksu.sowa, cie, służbowy, woda miej ne zamówienia na łatwe 
kwallfikowanych i niewykwalifikowanych - s a, . . SREBRO i złoto (złom) ~„ rótne meble, piec stało. ska, gaz, telefon fi.a 3.po_ półfabn•katy. Szczecin -

przyJm10 .t>rzeds. Budo.w. Zakł. Przem. Ciężk. j ~.~~:~~K z. gy~;~~:b1~: I re. ~:Ana~!f c;;~~a~~p~ I ~~f~1%110ś,~~ł~~~i1tj.l~ Sif 1~:::.n~a.· m~~s7Jc:iY sp~ed~~f;I ~~~ow~o~~d~~~l~k Zgi~;!~I ~;t~1:;;'.0ń>ka trzydz;eści 
:W Łodzi, Ul, AndruJa Strnga ~' ID• ~ , ·· Pr"cowl)ia Cu!pernlcza, Stalina 61 ~ .{k2~) _Kościusz!fi 26., ~-· natychmiast tel. 160.85. fon 123.86. Telefon: ~i~S~.lcan;~k~~~~) 
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niedziela 0;;~ u m z a u 11 g Sprawa dnia.' 

Dziel11ice robotnicze 
czekają· L~P~A ~~~~~ 1Zaczqnan1g aht człl'artq Przed Powszechną Spóldzlelnłit 

Spożywców stoją ogromne zada.n~ 
za.opatrzen'a ludności Łodzi w n.ie 
zbędne artykuły żywnościowe! 
włókiennicze,_ chemiczne, galante
ryjne itp. 

KRO 11\J I KA 
WAZNt TELEFONYa 
Komenda MJejska M . t'). • 
Pogotowie Ratunkowe JE'CK 

Strat Po:tarna • . , • , 
Miejski Ośrodek lnformacjl 

• • • 263.80 
104.łł, 134"16 

ll7·ll, 
I ł ł 8 
• ' • 11)9. J.b 

Dążurv apteh 
Dzislejmej nocy dy:turuj4 &ptekt: 
Groszkowski (ObroflcÓ'W Sta.llngradb 

15), Jarnebowsk! (Pabianicka 218), Kra
sińska tJarac'Ql 32), f,u&czewska (M&niz. 
Stalina 50), Krych (Ką.tna 54), Rytel (Ko. 
perruka 26). Wagner (Piotrkowska 67D, 
Apt, Spol. nr 99 (Limanowakiego 1). 

•eatrv 
PAięSTWOWY TEATB NOWY (ul, Da. 

szyńsk1ego 3411 - nieczynny. 
l'AJ.QS'.ł'W 'l'~ATR Im, 1:1'1:. JARACZ& -

(ul Jaracza 27t29l - Gościnne wy. 
stępy Opery śląskiej - o godzi.nie 15 
3 balety: „Cagliostro w Warszawie" 
J . Makla.kiewJcza., „Rapsod!' P Per
kowskiego, „Bagatela." J. Straussa. 
Przedstawienie za.kuprone przez ORZZ 
O godz. 19 opera, komicmi.,. „CYRU• 
LIK SEWILSKI" G. Rossi:nlilego. 

l'ANS'f\\' ·n;arB POWSZ.IH)HMt 
nieczynny. 

TEATR LETNI „OSA" ;;...; (ul. Piotrlcow• 
ska 94, tel. 272-700 - o godz. 12 Po. 
ranek Artystyc1lny pod hasłem „Kole
dzy dla cltorego". O godz. 19 30 „SLU 
BY l\IURARSKIE". 

!rEATB KOMEDII MUZ1WZNE.J .LUTo 
.NIA" ,... do 10. 8. n1ecz~'DilY, 

~:~!ł 
CYRK nr 'f (Plac Niepodleghlśel!) = godz. 

19.30, nledz, i ś-więta 16 i 19.30. 

MUZEA MIEJSKIE 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Ptao Wol

ności nr 14 (telefon 156.16). 
MUZEUM .PREHISTORYCZNE - Plac 

Wolnuści nr U (telefan 139-100. 
l\IUZEUlll SZTUKI - ul. Więckows'kie:;o 

nr 36 (telefon 182,73). 
MUZEUlll PRZYRODNICZE - Pa:rk Sien

kiewicza (telefon 262,62) - Otwarte 
c'Odzienne prócz poniedzfalków w go
dzinach od 10 do 18, w czw.a.rt.1<1 od 
godz 15 do 20, w med:ziiele i świ<;ta 
od god7liny IO do 17, 

"Ina 
ADRIA (Stalina 1) = dla. mlodz1e~y0 <

„Spotkanite nad Łablł" - godzin,,_ 15, 
17,30, 20; Poranek godz. 12. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Czerwo
ny rnmu.k" - godzina 15, 17, 19, 2l; 
dozwolony od Jet 10. 

BAJKA (Francis.?.ka.ńska Sl.) """ „Kieska 
szpiega•• - godz. 16, 18, 20;. dozwolo
ny od lat 12. 

GDYNIA (Dasi:ytiskiego 2) ~ Aktualnośct 
Kraj, i Za.gran. nr 28/50 - godz, 11, 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL - Kino meczynne. 
MUZA (ul. Pal>ianicks 1700 -" „Podróise 

Guliwera." - godz 16, 18, 20; d<YLWO• 
lony od lat 7. - Poranek godz. 11. 

l'Ol.IONIA CProtrkowsk.a. 67) - „Cztery 
pokolenia" - godz 16, 18,30, 21; de>
zwo\any od lat 14 PO'rellek godz. 12. 

.l'RZEDWIOSNIE (ul.. żeromskiego 74) -
„Oni majq Ojczyznę" - god~ 16, 18, 
20; - dozwolony od la.t 10. 
Poranelc godz. 11 . 

JWBOTNIK (Kiaińsk:iego 178) -' „Nauczy 
cielk" bawi sic" - godzin,,, 16, 18, 
20; dozw. od lat l.4, 

'BOl\IA (Rzgowska 8411 -' ,,Wysp& szczę• 
ścia" - godz. 16, 18, 20 - dozwollony 
od lat 18. - Poranek godz. 11. 

:REKORD (Rzgowska 2) - „l\Oodzi ma. 
cynarze" - godz. 16, 18, 20; dozwo
lony od lat 7. 

STYLOWY (K,i.Iińskiego 12$ '-' ,,Na 
morskim szlaku'' ~ godz. 16, 18. 20; 
do1lwolony od lat 12 

IWIT (Bałuch."i Rynek Ó) - „Bluby kawa 
lerskie" - godz, 16, 18, 20; do;,1volouy 
od lat 12 

'lliiCZA (Piotrkowska 108) - „Moja mi
ła" - godo;, 14,30; 16,30; 18,30; 20 ,30 ; 
dozwolony od lat 12. 

'l'ATRY (Sienkiewicza 40. w ogrodz!l!l -
„Tragiczny po~cig" godz. 16,30; 18,30 ; 
20,30; dozw od lat 18. 
Poranek godz. 10,30. 

WISŁA (Daszyf1.>kiego 1) = „Muzeńka" 
godz. 16,30: 18,30; 20.30; dozw. od 
lat 7. - Poranek godz. 11. ' 

WOLNOSÓ (ul. Napiórkowskiego nr 16) 
,,Mau.ret" - godz. 16, 18, 20; dozwol. 
od lat 14. P'Orn.nek godz. 11„ 

WŁ6KNIABZ (Próchnika 16) - „Czer
wony rumak'' - godz. 16.30; 18.30; 
20,30: dol'Jw. od lat 10. 
Pora.nek godz 11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) ~ ,.Przybrana. 
córka." - godz. 15, 17,30, 20; dozwo
lony od lat 18. - Pora.nek godz , u. 

DZIECIO!\I DO LAT 6 WSTlliP DO 
JUNA WZBRONIONY. 

- Uwaga, wszyscy na plan! Kry
styna, Kardynał! A gdzie woźny? 
Koledzy przecieź iuż dziesiata. 

wszyscy jesteśmy zmęczen.J., proszę 
na scenę. Tłum za kulisy! - Dobrze, 
teraz zaczynamy akt czwarty. Uwa
ga. kurtyna w górę! 

Jesteśmy w teatrze wśród akto
rów, którzy do południa stali jesz
cze przy warsztatach. Odbywa się 
próba amatorskiego zespołu teatrai
nego przy PZPB im. S talina. 

30-osobowy zespół ma tylko 2 ucze 
stników spośród pracowników umy
słowych. Reszta to robotnicy. 

Radio 
NIEDZIELA, 30 LJl'CA 

6,55 Program dnia; 7,00 Aud. dl„ ws.i; 
7,15 Muz.; 8.00 Dz1e1milk poram1y; 8,25 
,.Melodie operet.ltowe•'; 8,55 Aud. SKRK; 
9,00 Muz. orga.nmva; 9.30 Muzyka; 10,00 
Skrzynka og.; 10,15 Muz.; 10,20 Felieton 
literacki; 10,30 „Wie!$ ta1'1czy i śpiewa"; 
10,55 Skrzynka Wszechnicy Tul.dliowej: 
11,10 „Od n.a.szych l<.orespondentów'·; 
11 ,20 Arie i duety z oper 0-ai.Jkowskiego; 
11.40 Komunika.ty; 11,45 Aud. dla. w3i; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12,04 Prnegl. 
czasopi&in; 12.15 Koncert Malej Orkiestry 
Rozgl, śią;,k_; 13,00 Gai1vęda pt"""tyrodnicza; 
13.15, „Niedziela na. wsi"; 14,00 „PiebaJl 
z Chodla-' - 4 odc. poematu St. Skonec.z
nego; 14,20 Melodie ludowe do taf100.; 
14.45 Proza humor.; 15,00 Muzyk!ł. dwu• 
fortepian.; 15.15 Koncert dla ś·wicUic dzie 
cięcych; 16.00 Dziennik popoludn.: 16 ,20 
„Nasze chóry śpiewają" ; 16,50 Aud. hi· 
stor.; 17,00 Koocert Chóru i Orki,estry 
Kra.kowskiej P. R.; 17,óO „Pygmaiio:n" 
sz~uka J3, Shaw•a, tra.osm z Teatru im. 
Slowa.c.lkiiego w Krrul<.<>wie; 19,00 XV s.ud. 
sl.-muz. „Stan.isła.w Moniusa.ko"; 19,30 
„Bulga.ria przem,a.wia do Polsld"; 20,00 
Dzienni!• •wiecz; 20,40 Reportaż dZwięko• 
wy z mec-zu piłkarskiego o mistrzostvm 
I Ligi pomiędzy LKS Włókniarz - Ogni 
wem Kraków; 21,00 „Melodie śwktta."; 
21.35 „Mozaika. ta.1\ców ubiegłego stule· 
cia"; 22.00 Muz.: 22,!5 Wia.dom. spo1't..; 
ogólne; 22.45 Wiadom. sport. lok.; 22.55 
Muz.; 23,00 Ostatnie w:!ad.; 23.10 Program 
na jutro; 23,16 do 24,00 „Na dobra.noc" . 

Zebrania odczyty 
DZJ9: 

- W lokalu (Połudnfowa 11). o god'l.i• 
nie 9.30 wallne zebrainie cucmków PSS. 

- W sali teatru „Melodra.m" (Trau· 
gutta 18). o godz. li wojew. zjazd akty. 
wi6'tów SFOS. 

- W loka.lu Redaikc.H „D21ienni·ka Lód•.i. 
kiego" (Piotrkowska 96, III p .O o godzi• 
nie 10 zjazd korespoilldentów n /pisma z 
pow. brze'ldńs,kiego. łęczyckiego, lódzltie
go orez miast: Pabianic, Zgierza i. Lę. 
czycy. 

Widowisko „Franusiowa dola" gr.a 
rre było na scenie świetlicowej w 
Warszawie i na Targach Poznańsk'.ich 
z dużym powodzeniem. Potem nastą
pił pewnego rodzaju przeł-om. Zwięk 
szyły się wymagania aktocrów-robot
ników w stosunku do samych sieble 
i wystawianych sztuk. Zaczął się 
okres żmudnej pracy przygotowaw
czej. W pierwszej połowie r. 1949 sta 
nowisko reżysera objął Zygmunt Z in 
tr- z Teatru Powszechnego, a nastę'.)
nie Zygmunt Dowgird z CRZZ, bę
dący na tym stanowisku po d:tień 
dzisiejszy. Bilans prac zespołu za 
okre;5 1949-50 qbejmuje m. in. sztu
kli.: „Zemstę" Fredry, „Jubileu~z" 
Czechowa, „Rewizora" Gogola i przy 
gotowywany obecnie „Spisek w pew 
nym państwie", radzieckiego pisarza 
M. Wirty. Sztuki te wystawiane były 
zarówno na scenie rodziimej zespołu 
jak i na scenach innych świetlic w 
Łodzi i na terenie województwa. 

Zespół liczy w tef chwili 30 osób. 
i Kostiumernia zaopatrzona jest w 
1100 kostiumów, z których korzysta 
wiele innych zespołów świetlicowych 
w Łodzi. Przygotowywana- obecnie 
sztuka „Spisek w pewnym państwie" 
będzie prapremierą w Polsce. Zamie 
rzenie je9t .poważne. Co o tym mówią 
wykonawcy? 

Wiesfaw Jaroszewski pracuje w ze 
spole od 2 lat. Pierwszą jego poważ 
ną rolą był Chlcstakow w ,.Rewizo
rze"'. 

Nie wiedziałem czy dam radę. 
Dobre wyniki pracy dały jednak pe
wność nie tylko mnie. ale i całemu 
zespołowi. Mamy trudności z ucze
n iem slę. bo przecież pracy w fabry
ce zaniec'ibać nie można. Staramy 
się jednak połączyć obie prace - w 
fa'bry ce i na s~enie. 

z kolei zabiera głos kierownik 
świetlicy: 

Sieć sklepów detalicznych „Po• 
wszechnej" powiększa się. Chodzi 
jednak o to, aby PSS nie szła. po 
linii najmniejszego oporu, i nie u• 
rucha.miała sklepów .fei.lynie w 
śródmieściu, na miejscu dawnyc~ 
placówek prywa.tnych. Zadaniem 
PSS jest t>rzede wszystkim radiu• 
dowanie !lieci sklepów detaltcznych 
w zaniedbanych dotychczas pod 
tym względem odległych robotni. 
czych ·dziellnicach miasta.-

Niemniej wa:ine zagadnienie to 
wzorowa obsługa klienta. Powiedz 
my sobie szczerze, że obsługa jesz
cze nie wszędzie stanęła na wyso
kości zadania i że dużo było z tego 
powodu słusznych narzekań klien• 
tów. · · 

Zarówno na odcinku odpowied• 
nieg·o zaopatrzenia sklepów w po• 
żądany przez klientów asortyment 
towarów, jak i na odcinku obsługi 
klienta, dużo zrobić może odpowie. 
dnia współpraca zarządu PSS z ko 
mitetami sklepowymi. Współpraca 
fa winna stać się jeszcze bezP;(>• 
średniejsza niż .dotychczas. 

fJwaqa 
włościc1ele nieruchomości 

W1sści<liele nieruchomości, :za.i.ntereso
wani w wykonaniu l<apitalneg0 remon. 
tu budynków z dotacji Funduszu Gospo
darkii l\fieszksniowej W:'l'l.ni zgl06ić sie do 
dnia 7 sierpnia br., r: odpowiednio udoku
n1eJ1towan:.'mi wl'lliosksmi w Zrze..;zeD''ll 

- Mamy powaźne trudności filrnn 
sówe - mówi - często musimy być 
samowyst,·czalni, wierzymy jednak. 
że nasze coraz to nowe sukcesy zwró 
cą uwagę CRZZ i że uzyskamy pomoc 
zarówno dla zespołu jak i poszczegól 
nych· członków zespołu, wyróżniają-

1 cych się talentem i zasługujących na I 
szkolenie w wyższych uczelniach. (j) 

Dziś odbywa się w Łodzi walne 
zgromadzenie przedstawicieli PSS, 
na którym podsumowane zost.anlł 
wyniki dotychczaaowej działalno• 
ści zarządu i rady nadzorczej PSS 
i skonkretyzowane · będą wytyczne 
do ich dalszej pracy. 
Społeczeństwo Łodzi wierzy, . ze 

dzisiejsze obrady przyczynią się 
do usprawnienia handlu detall,tzne 
go PSS w naszym mieście. (Kas) 

Prywatoyrh W!a.ścioielt Nieruchomości, 
ul PiO'trkow&l'8. nr 33 

NOTATNIK ŁÓDZKI 
Koncert w Helenowie 
DZlś w parku 19 Stycznia w Heleno• 

wie odbetlzie się koncert z płyt. Wstep 
11czpłatny. 

Rozpoczynają we wtorek 

* 833,5 TYS. ZŁ dochodu dała 
zbiórka uliczna, zorganizowana w 
Tygoclniu TBS na pomoc stypendial 
ną dla niezamożnej młodzieży uczą
cej się. 

Pańs1mrowa Szkoła Pracy Społecz.nej w ' 
Lodm. przy ul. S!mrupki 6/8 zawiadamia. I 
źe lmrs przygotowawczy do egzaminu 
w;;tępn.ego !'0'1JPOCZn!e się we "<1'1:orel•, dn. , 
1 sierpni1t 1950 r„ o godziąie 17, 

Nowa -apteha 
Ja.k nam donoszq, otwarta. została 

nowa apteka Ube-cpi~1.alni Spolecznej w 
Lodzi. pl'zy Al. Kościuszki nr 48. Apteka F'uto: Jain Olejnic7.&'.• 
ta, dzieki zaprowa.clzet."1iU w U:ej ~tałych I naJet Opp1-y 61ąskte.i'! - Nie to Broni:\ 
dyżurów nocnych, c-zynna będz.ie od duia "\\ ąsowska i Danusia Trof'hlcrka. ze 8zko 
1 sierpn:.a b. r. przez ca.lll dob~, nie WY• ły Podstawow<!.i nr 3 w Lodzi tańczą walca 
łączaj!lC niedziel I świąt. n:< ognisku kolonii w Fodgórzynie. 

/llalq felieton 

„filówka" i wskazówka 
Warunkiem przestrzegania. ustawy o dy- informację wlaściciel pożegnał zakład i 

seyplinie pmcy jest poz.a dy3cypU.ną we. wstąpił do konkurencji na Zgierski-ej 
wnęt.rzną każdego ozłowieka, sprawnie pod 3. Tam główke zegarka. mniej cenią: 
runikcjonując)' z.ega.rek. Opieke nad dy. 1.200,- zlotych. 
stypliną zegarka. !!prawuje jego wlaścicłe!l ·w1a.ścicle l zegarka ce«~ił jego głowę. ale 
i zegarmistrz. który w i-azi-e wypadku re, '"ie tak wysoko. Zaczą.ł przemiel'La.ć tere
guluje kr'Oki wskazówek. ny w'ielkiej Lodzi w po."1Zllkiwaniu skle• 

Z tego skomplikowa.n.ego wykładu widać, JJU u.spoh:t7'1~.onego z branży zegarmi
ja.l'ą role mają do spełnienia zegarmistrze. strzO'Wskiej. który, jak mu .>ie wydawa• 
Om sami dobrze o tym wiedzą i odpo.. ło, pcrw.irrien jut być, Tego zdania. byli 
wdednio .>ię cenią., Natomiast nie doce. wszyscy, któri•ch pytaJ po drodze: 
nia.ją tej sprawy„, ale o tym 7.a chwile. Dobrzy lud7.oi·e ! Nie widJzi<>liście gdzieś 

Któregoś d111ia pewien zegarek stracił sklepu zegannistrzowskiego 1\IHD? 
głowę_ Dosłowme. (Nie wiem jak się fa· Wszyscy s1e 7.gadwją z t:nn. 7,e dosyć 

chawo nazywa część służąca do nalcreca, już kantów z ce:ismi regulowanymi zega.r
nia, ale .:glowa" wydaje mi się nazw~ mistrwwsk!l aupą! 
logicm:i,). Stracl~vszy · głowę zegarek sta- A zatem: ~Iiejsklemu Handlowi Det~ 
n~I. a jego właściciel poszedł efo zegarmi. licznemu cenną wskazówkę ('Wprost z ze-

* DO MDł,OSCI dopr0wadzailł 
przechodniów „zapachy". unoszące 
się z odkrytego rowu, biegnącego 
wzdłuż toru kolejowego i Alei Unii. 
Rów ten należy zasypać lub 1tam
knać w jak najszybszym czasie. * WSZl'STICIE NIECZYNNE. 
W ubiegły piątek, dnia 28 bm. wszy 
stkie łódzkie teatry z wyjątkiem O· 
pery śląskiej były nieczynne. Był t() 
feralny piątek dla wszystkich. k!ó· 
rzy w tym dnlu wybierali się do 
teatru. Oby taki piątek nie pl)wtó
rzył się już nigdy. 
* DROGA Z RETKINI do Gór• 

nego Brusa nic przypomina niczym 
normalnej dr0gi. W dni pogodne · 11-
noszą się nad nią niesamowite tu• 
many kurzu, . w dni deszczowe za
mienia s!ę ona w lepką glinianą ma
sę. w której można po prostu uto• 
nąć. · Mieszkańcy okoli!'.!Y czekają z 
tęsknotą na zbudowanie im przy• 
zwoitej drogi. Pomogliby nawet sa
mi przy robocie. 

* PRZEDŁUŻENIE LINII AU• 
TOBUSOWEJ. ·z dniem 30·7 br. prze 
dłuża się linię autobusową, qącząc:ą 
stację końcową lin-U tramwajowej 
nr 17 z sanatorium w Łagiewnikach. 
Będzie ona łączyła z sanatorium rów 
nież tramwaje linii 1 i 15. Autobu
sy będą czynne w niedziele i święta. 

MURARZ 

strza pM:y ul. Nowomiejskiej 6. Ten .>poj I gark.'.l) or:arujemy wieM:ąc, że będzie wy., ' 
rzsl przez lupę i rzekł: 2.200,- złotych. korzysta:na w planowaniu. Zo-Ta.. _ Nic dziwnego rz i · 
Sd d .k. " pecet: er ecznym po z1ę owal1llem za c e n n ą dopiero wczoraj ożenił .•. " 

AGAPIT HRfJZOE cz v11 ROBINSON H.RIJPHA (54) 
OBOESl. REUULARNI.!. 
OTRZl'MYWA(l GAZET' 

Wf'f..ACA.S 
PUNRTUALNJ.ll 

" 

Młody marynarz (kt6:r:y był . .J:tk tylko 
nam wiadomo - wła~cnvl:e dz1ewczym1>. 
przeczytał pocztę flaszko\\ ą., znalczlon!ł 
prz<:z ..\pollna1·ego. . . 

- Zgadzam si~ ojcze po~1e~uał. 
krzy:h\.iąc zawadiacko ręce na. p1ers1ac1!. 

J\jrdy towanystwo wycbodz1łll, knu.J
ph•l'7. zastlłPil im drogę. 

- Dwa. raY.y ,,gln" i trzy razy „ale" 
nie Zllpłaconc 

- inwsze 'osroku,ics1., rtarn. małpo 
o<lrzrkl młody marl'narz, wywijając ku• 
lakiem, tnk, ;.e w nash•pncj srkundzie 
knajpiar1, zobaczył złote gw;azdec1.k.i , któ 
re natyc!lmias4. znil<ly (jak to sic; czesto 
zdarZ.11 - na wet w Ang'lti) 0 
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Już nastepnego dnia Ston"in Lillthurrlt 
i Apolinm·y Iirupka przyst11pili do werbo
wani1l nunynnrz~' do wyprawy. Stonwin 
Lillchnrch starał się znaleźć t.akich, któ• 
rty mieli za &Obił jakieś kary i byli wy
kluczeni z grona uczciwych 111arynarzlr· 

- Jfarany? - to były jego pierwsze 
słowa, kiedy zaczynał rozmowe. 

'A skoro zapytany odpowiedział: Kara. 
ny - LiJłchtnch hadal tytko jego z~bl· i 
orzPkał: i>r~YJf!ty ! 
Już pinw~zego dnia SionwCn Lillchurch 

zwołał całą załogę na poklacl: 
- Plyl\iemy chłopcy, aby zdob~·ć dia

meuly na czarnych lądach i l~<!_a_ch.„ 

PRENUMERATĘ 

W Y D A W C Al 

Spół dz. Wyd .Oświat. ..C'Lytelnfk ", 
Heda.kcja 1 A<im1mstracJa.: l.Mł. 
P:ot rkowska 96, tel 217 8:1. lkJll.02. 
204.75 - Dział Sportowy <Oil~. 
Dzia.l Mi~.1Sk:i lllY1 18. - Dz1al Og!o,. 
s-;:en 123°33. - Dzia.l Pre11umerat 
180 74 - Wlec?.or„m od goelzmy 
L7,00 teleron Reoakc.ll t:vlko 209·01 

t Sportowy 20& 9f>. 
Redak('ja rekop!SO\v rue nrraca • 
treść 1 terminy ogłoszeń nle b'.erM 
Odpow1edatałoołe1-

Prenumerato „l..lztennlka L'.>t1z
kiego" vrzyJmuje P. P. K •. Rucb~• 

nr konta PKO - VU 66?. , 

Redaktor nac~ern11 
A N & T O L 1\1 I „K V r. B O 
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1.8.1ą82 powstał „ Wielki Proletariat" 
- Pierwsza partia, która podjęł·a w_ Polsce sztan11ar walki klasowej *> 

LUDWIK .W ARYŃ'SKI 

sze zasady marksistowskiej ideologH re• 
wolucyjnej. Wpajała ona w polakl\ klasę 
robotniczą zasadę solidarności :rniędzyfiaw 
rodowej, uczyła ją, że ustrój kapitalistycz
ny jest systemem o zasiegu ŚWiatowym 
i usun:ąć go może tylko rewolucyjna wal"' 
ka proletariatu zorganizowanego J)(ld ha
słem „Manifestu Komunistycznego": „Pro~ 
letariusze wszystkich krajów łiączcie się!" 

polski.eh we wszystkich trzech żabotach. 
Jedyn!ł polską partią. polityczną, która 

Podnosila w tym okreme sztandar walki · 
z despotyzmem ,...... był ,)>rCl<letatiat"i 

Przywódcy t(!j parliii. rozumieli, ie oą~~ 
lić rządy samowładcze .. można tylko w · 
wa,lce prowadzonej wspólnie z ludem ro- · 
syjskim. AJe nie mieli oni wówczas jesz
cze dokładnie przemyślanego programu 
walki o haSła t;:,zęściowe, o zdobycze demo
kratyczne; i to nie tylko w walce z ucis
kiem' narOdowym - ale także w najbar
dziej .żyWotnej dziedzinie ·żądań ekono-
mi<:znych.„ 

Nazim Hikm.et 

Wierzba płacząca*) 
Rzeka w swYm lustrze 
Odbija wierzby płaez~ce, , . 
Wierzby płaczące kąpią Uscie w w?dzie, 
Dzwoniąc szablami pędzą ob&k wierzb 
Jeźdźcy czerwcmi na zaeh6d, na zachód. 
Nagle 

jak ptak 
ugodzony w sktzydło 

Jeździ.ee uani()ny usuwa. się z konia, 
·~ie krzycży, 
·Nie woła na towanyszy, 
Led\vie mu migną w osłuplałych oozach 
Lśniące podke>wy uchodzących koni. 
Ach, jak mi żal. 

Jak zal, że juź ani razu 
Nie popędzi pJ,'2ygięty na spienionym rumaku 
:Błysnąć szablą na tyłach · wrogich, białych 

- wojsk. 
Szczęk podków opada jak ećho za ~hem; 
Jeźdźcy znikają w zachodzącym słoncu, 
Jeźdźcy, jeźdźcy, jeźdźcy czerwoni, 
Któl'ycb włosy mają skrzydła wiatru, 
Których konie mają skrzyclla Wia.iru„, 

Konie... wiaitr.„ 
Konde,„ 
Koń ... 
ZYoie przebiegło jak rumak o l!lkrzydłach 

Mi.llone. szmer wody płynącej, 
Sciemnialy bard7.iiej drzew oienie~ 
Swfat barwny mika dokoła, 
Czarna zasłona zakryła 
Niebieskie oczy żołnierza, 
Chylą się wierzby t>łaczące 
nad jego włosami 

jasnymi, 
Nie• płacz, wierzbo płacząca. 

z wiatru, 

Nie J,>lacz. . . 
Nie wij slę z bólu nad lustrem czarnej wo~ / ł'ierwszą partią polityczną, która ppdję

ła w Polsce sztrutdar walki klasowej w 
kl.uchu ideologii marksistowskiej jest Ser 
~jalńo ~ · Rewolucyjna Partia „Prol~ta
tiat". Jej naiwybitniejszym twórcą, ide-
afogiem i przywódcą był Ludwik Waryń
iSki .. 

Głosząc tę zasadę partia walpzy nie
ugięcie z burżuazyjną ideologią nacjonaN 
listyczną. ·Wychodząc ze słusznych zało ... 
żen rew.olucyjnego internacjonalizmu par 
tia „Proletariat" rozumiała koniecznuść 
wsµólnej walki proletariatu polskiego 
d proletarł.atu państw zaborczych w celu 
obalenia władzy despotów stojącyeh na 
czele tych panstw. 

' Nie, 

Działalność Ludwika. Waryńskiego i par
. ltii ;,Proletariat" stanowi pierwszy i nie
zwykJe doniosły etap walki kla!>()wej. Hi~ 
stor.yczną zasługą tej partii jest to, że 
wni<>sła ona po raz pierwszy do świado
mości · polskiego proletariatu najogólniej• 

Burżuazja polska, tak samo· jak rosyj• 
ska, święciła wspaniałe gody nieograni~ 
cz.onego wyzysku, w którego obronie stał 
car samo~vładny. W warunkach całkowi
tego bezprawia wobec robotnika i chlopa 
ugoda warstw pasożytniczych z rządami 
zaborczymi była niezwykle dogodna i so
wicie opłacalna. Ugoda ta była też kano
nem polityki obszarników i kapitalistów 

, 

„ .. '.Nie zamykając oczu na braki~~- Nie płacz już, 
ścl tej organizacji pamiętać należy, że Przełożył Stamsław Czernili 
działalność „Proletariatu" to. wspaniały i 
bohaterski okres budzenia się, ksz.tałtowa"' 
niA !i. ubojowienia polskiego ruchu robot
niczego. „Proletariat" prowadził robotni
ków polskich do pierwszych zorganizowa
nych walk i wniósł w szeregi robotnicze 
ideały rewolucyjne marksizmu oraz po
czucie klasowej więzi mii:dzynarodowej. 

•) Z retera.tu Bolesława Bieruta na ;Konsrelte Zj!!dlllOOzeniow}"m 15 grudnlia 1948 r, 

•) Nazim Hikmet) wielki poeta turecki; 
od dwunastu lat pr~ebywa w więzieniu 
za to, że mlodzież turecka · uwielbiała 
jego rewolucyjne i postępowe wiersze. 
Związek Literatów Polskich wysłał do 
prezydenta Turcji depeszę domagającą · 
się uwolnienia Nazima Hiknieta. Wiersz 
,,Wierzba placząca" pochodzi z okresu 
przedwięziennego przelożony z fran· 
cuskiej "Antologii pisarzy tureckich'' 
wydanej w lstanbule 1935 r._. 

SOGJALIZM .... ]@~PGKOJ, KAPITALIZM-TO WOJNA·· 
Czesław Kałkusi~ 

Bajeczka koreańska 
LudZie ratunku, gwałtu, na pamoc! 
Jak, co się stało? - ano wdadomo: 
w bandycki s}l()sób, wprost bezprzykładnie 
biednego włlka napadło jagnię. 
(Wieśó potwierdzona przez „woJne radfoH 
radio nie kłamie, bo to nie ładnie). 
Ten agresywny ohydny na-pad 
poruszył cll.łl\ OIJinię świa.ta. 
Wszystkie zwierzęta strach przeJl\ł blad:r 
w pośpiechu wielkhn zwołano rade:. 
Na sali olwad, lęk, przygnębienie - ~ 
lew powiódł wkoło smutnym spojrzenfotn, 
1ilło11 się zatrwoż;\·ł -
czegom ja dożył, 
wielbłąd dwugarbny jęknął o Boźe?, •• 
Wilk 
!ZmUkł, 
a biedny lampart i sz:lkal 
usiadł w kąciku i olcho płakał. 
Star' pantera, poe'.lzęła gderać -
- czuję, że słabnę, chyba umieram. 
;Krokodyl z pumą, 
tak się zadumał, 
te siti zdawało, ze biedak umarł. 
Raptem Si()n strasznym gniewem iapałał 1 
i rylma;l groi:nle: tu tr!l:eba działać. 
Proszę w~bacli!yć, w obronie prawa, 
organizuję tbrojną wyprawę, 
po ciytn sanr ii wpt&'WI\ 
począł bić brawa. 
Odciekał chwilkę, 
aż brawa zrńilkną . 
i rzekł: musimy obronić wilka. 
Wszy.scy zebrapii przyrzekli święłlle 
pomoc wilkowi w walce z jagnię~iem. 
Po czym· się wszystkim zrobiło lżej -
ładna ba.jtczka, prawda? - O, key! 

Fras~hi politqczne 
Czesław Kałkusiński 

··CZY WARTO?.„ 

Mac -Arthur - szuka awantur -
Czy warto ·- panie Mac Artbur?„. 
Kariera, m6wisz, katiera„, 
PrzypomruJ sobie Hitlera. 

w. t. Brudziński 
O ·,,08ROŃCACH KULTURY 

~ACHOD~lEJh . 

Obrona kulltury cóż właściwie znaczy? 
Zbyt dla Coca-Cola! Zb;rtek dla bogaczy, 

~n Huszcza 

Rozmowa o ~lodzieży 
Dokucza upał, słońce dociera nawet do 

najcienistszych zakątków parku. Na ławecz
ce, owiewając twarze co chwila chusteczka. 
r.ni siedzą dwaj panowie. Ich pretensjonalne, 
eleganckie ubrania świadczą o tym, ili - po
mimo siwizny na skroniach - nie z.reżygno
wali jeszcze z zalotności. Rozmowa klei się 
niechętnie, bo słońce wszystko i wsiystk:lch 
rozkleja. 

Pan w zielonej marynarce mó'Wi dó pana 
w brązowej marynarce: ..... Nuda, psiakrew! 

Pan w brązowej marynarce (zapalając pa
pjerosa): - Nuda, psiakrew! Jeśli dalej tak 
pójdzie, to - na honor - uciekn~ z Ochlaj
kowa ! 

Pan w zielonej marynarce: - Masz rację, 
Franusiu! przecież tu wcale nie mamy odpo
wiedniego towarzystwa..: 

Pan w br. mar.: - Dawniej, pami~tam, 
mileliśmy pocjech!ł z młodzieży akademic
kiej ... 

Pan w ziel. mar.: ...- Ach, jacyż 1o byli 
pełni żywotności i wesela ludzie! 

Pan w br. mar.: - Jak tylko pnyijeżdżali 
na ferie lub wakacje, . Ochlajków od razu się 
ożyWiał.., Brydż, popiijawy ... 

Pan w :llłel. mar.: - Poker, emablc>wa.nie 
kobi~t. sprawy honorowe„. 

Pan w br. mar.: - Choćby taki Bomblll'I 
Bombowsk!i! Dziesięć lat siedział na huma~ 
113.istyce ... ach, cóż za bY\Valec! 

Pan w zieI. mar~: - Albo taki Dąb-klawi• 

Pomyłka w adresie 

czewski! Wieczny student, złoty m,łodzien.1ec• 
Zabijaka! Ulubieniec korpmacji i pań! 

Pan w br. mar.: - A teraz jacyś inni lu· 
dzle na wyższych uczelniach. Uczą się pilnie, 
żeby prędko skończyć studia, pracują (prze. 
drzeźrniając) spoooleeeczttie.„ kraj na nich 
{przedrzeźniając) czeeekaa ... 

Pan w zie!. mar.: - A ich tak zw. (prze
drze~niając) rooou-yyywki? !! ! 

Pa.n w br . . mar,: - Sporty, ktijak:ł, obm.y 
letm:le, badania tEl'ren-0we1 dyskusje ..• 

Pan w 7iiel. mar.: - Prawie nikt :t nich 
niile urnie grać w brydża! 

Pan w bt, mar.: - Nk dziwnego! Czegoż 
lepszego można się spodziewać po tych róż
nych (1l pogardą) 110; jak im tam? ... 

Pan w ziel mar.: - Kabat, Matula, Mache· 
jek, Rękas, Tyrniankówna„. 

Pan w br, mar.: - Nuda, psiak1·ew·1 
Pan w Ziei, mar.: - Ach, gdzież ta dawna 

mloo~e2 akademicka?!!-
Pan w brązowe;! marynarce I pan w Zi.elo. 

nej marynarce (lednotzesnie): - Ach, gdl!'liet .•• 
Ach, gdmez. .. 

Wacław Olszewski 

System li O
li 

(Moim goścfomJ 

Wiele lat przepaplano 
w kawiarniach i na sejmikaeb 
- dziś słowem rządzi plan „0'' 
i akcja Walaszczyka. 

D:dś - myśli ~ujne, jak dźwigi, 
praca - kominem dymi 
a wczoraj - makagigi, 
kawiarnia i shimmy. 

Wizytą robił długi 
Heniowi - Henio; 
dziś - tempus fugłt, 
czas to t>ieniądz: 

bo radość na 8-mą focl 
do fabryk i biura, poczem 
pędzi z powrotem o 3-ej 
do· zo11!nycb warkoczy, 

bo trudu śmieje się wy§cig, 
żona się śmieje oczaml 
- więc jak tu po twym przyjściu 
zmieścić twój bełkot, bel - ami? 

Ot'ly znowu „pr-:eyJddesz w !f ośme" 
mój kawiarniany wiesza.ku, 
gdy znowu buzia na oścież: 
ple - ple o 'l'aldmtoatakirn, 

wdy znowu zaczniesz .o pl\ezkach, 
pogodzie, forsie, klientach 
-· weź „Panoramę" w rączkę: 
przeczytaj tę pointę: 

„Wiele lat przepaplano 
w kawiarniach i na sejmikach 
- dziś słowem rządzi plan „O" 
i akcja Walaszczyka. 

OD REDAKCJI 
Z powodu przejściowych trudności 

technicznych niewielka ilość numerów 
„Panoramy" ukaże się w zmniejszonej 
ob.ięto§ci i w zmienionym uliJładzie. 
11fomy nadzieję) że rychlo będziemy mo
gli wrócić do dawnej, 4-kolumnowej 
objętości przyjętego przez Sz. Ozytel· 
nil,ów ·u.kładu~ , 



„SZACBMATY'" 
O PRZYGOTOWANIU DO ZAWODOW 
W jednym z numerów radzieckiego miesię

~ika „Szachmaty" znajdujemy następujące 
ciekawe uwagi o przygotowaniu szachistów 
do zawodów: 

„L:iozn1· miłośnicy sztuki szachowej sądzą, 
że dla podwyższenia swych kwalifikacji po
winni przede wszystkim priestudiować teori~ 
debiutów. Przecenianie znaczenia wariantów 
debiutowych dopr<iwadza do tego. że powsta
je rozłam pomiędzy wiedzą szachisty a jego 
umiejętnością stosowania tej wiedzy w pra
ktyce. 
.Podstawą pracy szachisty nad sobą powin

no być krytyczne studiowanie partii mi
strzów. Studiowanie to daje możność zrozu
mienia całego procesu walki, zaznajamia rll 

4ajważniejszymi ideami debiutowymi, meto
dami manewrowania pozycyjnego, kombina
cjami, techniką realizacji przewagi. Wszyscy 
najleps.i nasi szachiści, szykując się do wiel
kich zawodów, poświęcają wiele uwagi ana
fu.ie partii". 

Dalej następują Pl'IZYkłady, zaczerpnięte 21 
ena~iz i komentarzy, których autorem jest 
arcymistr2l radziecki D. Br,mstein. Zdaniem 
,,Szachmat" komentarze te w przekonywu
jący sposób demonstrują rozmach przygoto• 
wania do zawodów tego kandydata do tytułu 
mistrza świata. Według nas preykłady te są 
tak interesujące, że wszystkie zasługują na 
zamieszczenie w dziale „Szachy", co też u
czynimy kolejn-0. A oto pierwszy przykład: 

pod redakcją K. Makarczyka 
Po ostatnim ruchu J)iałych "(Se5:d7) wy. 

twor,zyła się powyższa pozycja. Czarne za
grały 1.. .. Hd5 2. Se5?; WxW 3. fg, Hxd4 ·1. 
Khl, Gd6 i przewagę osiągnęły czarne. We
dług Bronsteina białe mogły piękną kombi
nacją (p:o ruchu Hd5) sforsować nierozegra· 
ną. Rozwiązanje podamy Ila tydzień. 

WYROŻNIENIE SZAcmsTOW 
RADZIECKICH 

Kongres Międzynarodowego Związku Sza· 
chowego. obradujący w Kopenhadze, nadal 
tytuły „międzynarodowego mistrza" 76 czo
łowym szachistom świata za wyniki osią
gnięte w ciągu ostatnich 25 lat na turniejach 
międzynarodowych. Wśród wyróżnionych 
znajduje się 19 szachistów radzieckich. Mię
dzy nimi Ałatorcew - kierownik ekipy ra
dzieckiej, która brała udział w międzynaro
dowym turnieju w Szczawnie Zdroju. 

Pozostali wyróżnieni szachiści radzieccy to: 
Aronin, Kan, Werliński, Duz - Chotimił"Ski, 
Konstantynopolski, Judowicz, Romanowski, 

Różnica 
- Nie wiesz jak stoi dolar? 
- Nie wiem czy stoi, ale że I e ! 'I łio wfem 

na pewno. 
(C. J,) 

Dr nied. MllROL IU'DEJI 

łJ 
Weres<>.w, Tolusz, Pan:".lw, Czechower, Lisi
cyn, Makogonow, Kasparian, Dubinin. Mike
nas. Nienarokow i Goglidze. 

BERMANOWA MISTRZEM KLASY 
MIĘDZYNARODOWEJ 

Na·· wniosek delegacji radzieckiej, obradu
jący w Kopenhadze Kongres Międzynarod1J
wej Federacji Szachowej uchwalił nowy ty
tuł „międzynarodowego mistrza szachowego". 
Tytuł ten nadano wszystkim zawodniczkom, 
które uczestniczyły w mistrz1Jstwach świata, 
m. in. zdobywczyni pierwszego miejsca -
Rudenko ZSRR oraz trzem dalszym szachist
kom radzieckim: Bykowej, Rubcowej i Bie
łowej. Tytuł „międzynarodowego mistrza sza
chowego" ')trzymała również mistrzyni Pol
ski - Hermanowa. 

Na kongresie dyskutowano także sprawę 
przyszłego turniE:ju eliminacyjnego dla. naj-
1epszych szachistów o prawo walki z mi
strzem świata. Delegacja radziecka sprzeci
wiła się wnioskowi. prop1Jnującemu dopusz
czenie do e.awodów Reszewsky'ego i Fine'a 
(USA) i dr Euwe (Holandia), ponieważ mimo 
zaproszenia nie uczestniczyli oni w zeszłoro
cznym turnieju eliminacyjnym najl~pszych . 
szacrustów świata w Budapeszcie. Po wyja
śnieniu.- że Reszewsky nie otrzymał wyjazdo
wej wJ?y amerykańskiej, zgodzono się na 
j~go dopuszczenie . do , uct~ału w turnieju. 

Ze ~UJlata kobiet 

W obłokach... kretonu 
W tym roku suk• 

nie kretonowe zwy• 
ciężyły jedwabne. 
Nic dziwnego. De• 
senie kretonu są róż
norodne. a przeważ
nie ładne. przy czym 
cena materiału jest 
atrakcyjnie niska. 

Modele obecnego 
sezonu są równiez 
dostosowane do kre
tonu. 

Nasz dzisiejszy fa• 
son odznacza .sW lek• 
kością. którą nadaje 
sukni szeroka roz
kloszowana spódni
ca, przymarszczona 
w przodzie. Skośne, 
przecięte kieszenie 
przybrane patkami z 
gładkiego materiału. 

' Bluzka z dużym, pe• 
lerynkowym kołnie
rzem. wydłużonym w 
przodzie do talii. Ma 
teriał na suknię może 
być „kwiecisty" jak 
również „pasiasty". 

Jest to wymarzo
na suknia typu „na 
co dzień". 

POZYCJA NR 103 

Dobre .,i złe strony. jarzyn • 
I 

, --owocow 

z perttd Botwinnik - Flohr. granej na 
turnieju w Gron:illlgen w r. 1946. 

Pragnienie gasimy przez p1Cie rozmaitych 
trunków, flaŚ głód zaspakajamy różnymi 
produktami spożywczymi zawierającymi po
trzebne ustrojowi składniki chemiczne. jak 
białka, tłuszcze, węgl1Jwodany j sole. Oprócz 
tego musimy dbać o to, ab~ pożywienie za.-
wierał-0 dostateczną ilość witamin, braku któ
rych nie odczuwamy jako głód. Wiemy bo
wiem. że regulują one w ustroju bardzo 
wame procesy życiowe, jak wzrost, budowę 
kości, przyczyniają ~ę do wzmożenia na
szej odporności na choroby zakaźne i speł-

ROZRYWKI UMYS.ŁOWE 
pocl redakcJlł Wł. Lubnaara I R. Miałkowskiego 

l. REBUS pół tonu. 18. Cienki pergamin. 21. Siatka d".> 

Treść rebusu składa się z 4 słów o poeząt
k<>wych literach: d, r. p, z. 

„Ed-Ka" 

!. KRZYŻOWKA 

czerpania ryb z kadzL 22. Gaz bło<tny. 23. 
Kozera. 24. Rzeka na Krymie. 25. Termin mu 
zyczny. 26. Bezro$a samica 1ZWierząt mają
cych rogi 27. Najcieńsze płótno lniane. 29. ~e
zioro w ZSRR. 34. Zaimek. 36. Inicjały mu· 
zyka ii. kompozytora polskiego. (,,Mata.''). 

S. SZARADA ,,JUNONY"' 

Błyszczy w .Sł".lńcu piąła·pierwna 
jak czWór święto uroczyste, 
a w tym miejscu gdzie najszersm., 
tam się tłum gromadzi wszystek. 

Drugi-trzeci pięlroy widok! 
Druga-pierwsza scena WiltliOSla, 
gdy te fale płyną, idą 
odpychane w tył przez wiosła ... 

Wynajmuję sobie kajak 
(szósta-czwarta. niewysoka) 
i za chwilę mnie upaja 
piątej-trzeciej toń szeroka! 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich po• 
wyższych zadań przeznaczamy 3 nagrody 
książkowe do rozlosowania, a za co najmniej 
jednego - 2 nagrody pocieszenia. Rozwiąza
nia nadsyłać prosimy w terminie dwutygod
ndowym pod adresern: SWO ,,Czytelnik", -
Dział Rozr Umysłowych Łódź 1, Piotrkow-
ska 96, pok, 20'7. ' 

ROZWIĄZANIA Z NR. 2' ,;eANORAMY" 

1. Rebusograł: W czasy - przywilejem 
świata pracy. Znaczenie rysunków: tapir, 
świeca, szwy, czapla, ryj, mewy. 2. Rebus: 
Mamy lato - roślinności raj. (mamy latorosl
Inn-ości-raj). 3. Szaradka: Ogrody, 

Za rozwiąMnie wszystkich zadań nagrod:; 
wylosowali: 

1. Rybacki Bolesław, Łódź, Żeromskiego 
115· 2. Nowicki Witold Radość k. Warszawy, 
Zaborkowska 4, i 3. Derwisińska Maria, Ko
luszki żwirki 10. Nagrody pocieszenia wylo
sowa.Ii: 1. Oboza Mieczysław, Bulowice 436, 
p-ta Kęty, i 2. Moszalska J., Zduńska Wola, 
Świerczewskiego 2. 

niają jeszcze szereg innych czynności. więc 
brak ich powoduje w ustroju ludzkim za
burzenia (tzw. awitaminozy), rodzaj których 
zależy od gatunku witamin, którego nie ma 
w pożywieniu. 

Z wYjątldem w.iitaminy D, jedynej, którą 
ustrój ludzki do pewnego stopnia sam po
trafi wytwarzać w skórze pod działaniem 
promieni pozafiołkowych słońca, głównym 
dostawcą witamin jest świat roślinny. 

Dlatego z nastaniem lata, gdy dojrzewaj.ij 
jarzyny, jagody i owoce. te najobfitsze źró
dła witamin, ludzie starają się spożyć ich 
jak najwięcej. Jest t1J bardzo dobra strona 
medalu, bo jarzyny, jagody i owoce obficie 
w tej porze roku zjawiające się na rynku. 
stają się dostępnymi dla szerokich rzesz lu
dzi świata pracy. 
Ponieważ gotowanie niszczy nieraz znacz

ną część zawartych w jarzynach albo ')WO· 

cach witamin, więc należy je spożywać 
w ·surowym stanie. . 
Łatwość zdobywania jarzyn, jag6d i owo

ców w lecie często zbieranych prosto do ust 
w lesie lub ogrodzie, ')bfitość na rynku 
i niska ich cena łatwo może spowodować 
przeładowanie przewodu pokarmowego. Nor
malnie bł1Jnnik illlwarty w tych roślinach 
ułatwia normalnie ruch jelit oraz ich 
opróżnianie. Spożyty w większych ilościach 
powcduje wzmożony ruch jelit i doprowadza 
do częstszych wypróżnień (rozw1Jlnienia). 

Nadmierne zjadanie jarzyn, jagód czy owo
ców, szczególnie u dzieci, w niewłaściwej po
rze, tj. pomiędzy normalnymi posiłkami, 
zamiast stanow1ć ich uzupełnienie i uroz
maicenie, często p1Jwoduje nasycenie się 

wości wprowadzanie do ustroju zarazków 
chorobotwórczych. Są to zarazki, powodujące 
czerw1Jnkę j dur brzuszny. Niebezpieczeń-

-stwo przenoszenia zarazków powstaje dzięki 
temu, że produkty te. nim dostaną- się 
ill miejsca, w którym rosną do ust ltJdzklch 
przechodzą przez s.zereg rąk przeważnie bar
dzo brudnych, na których znajdują się mi
liony najróżniejszych zarazków. Wystarczy 
wspomnieć o rękach, które nak'ładają sprze
dawane jarzyny i owoce a jednocześnie 
przyjmują pieniądze i Wydają reszitę. 

Nie należy też zapominać o kurzu, osia• 
dającym na tych produktach. rozłożonych na 
ziemi, na skrzynkach lub półkach w sklepach 
albo na wózkach stojących na ulicach. Kurz 
ten zawiera wszak bardzo często zarazki 
chorobotwórcze, które, jakby na spadochro
nach spadają na cząsteczkach kurzu na te 
owoce. 

Szereg ludzi świadomych niebezpieczeń• 
stwa zarażania się przez zjedzenie brudnych 
surowych jarzyn i owoców myją je przed 
jedzeniem. W tym umyciu może też kcyć 
się niebezpleczei1stWo jeżeli użyjemy do tego 
niewłaściwej wody (patrz „Panorama" Nr 28), 
zawierającej bakterie. 

Kor.zystajmy więc z letniej okazji, jedz.m'J' 
surowe jarzyny, jagody i owoce ale parni~ 
tajmy aby nie jeść ich: 

1. za dużo; 

2, pomiędzy posiłkami, lecz jako uzupelnie• 
nie i urozmaicenie normalnych posiłków 
po ich spożyciu; · 

i odrzucenie normalnego posiłku. To zaś do· 
prowadza do wadliwego, bo jednostronnegl) 4· 
odżywiania. · 

3. na ulicy wprost po kupnie w sklepie ar 
ze straganu; 

bez uprzedniego umycia, ewracając uwa• 
gę na wodę, którą się myje (najlepiej 
p_rzegotowaną, a jeżeli możliwe. to pod 
s1_lnym prądem bieżącej wody z dobregl), 
me lokalnego wodociągu. 

Zjadanie jarzyn, jagód i owoców w suro
wym stanie otwiera nieograniczone m1Jżli· 

«.ącik 

Piątą sesfę UNESCO (U
nited Nati-Ons Educational, 
Scientific and Cultural Or· 
ganisation - Organi·zacja 
Narodów Zjednoczonych dla 
Wychowania, Nauki i Kul
tury) we Florencji uczcUy 
Włochy 22 maja br. dwoma 
znaczkami: 

lilatelistgcznq 
20 (ciemno2lielony) i 55 1 

(niebieski) Druk wklęsły 
siatkowy. Papier ze znakiem 
wodnym. Ząbkowanie ram
kowe 14. 

• 
W czasie od 3 qo 10 gru

dnia ma się odbyć w Łodzi 
wYStawa filatelistyczna. -
Bliższych informacji udziela 
bezpłatnie (załączyć zna
czek na odpowiedź!) Komi
tet Organizacyjny .,Wysta· 
wy Filatelistycznej ŁóDż 
1950". Łódź 1, ul. Kilińskie
go 96, m. 5, tel. 160·46. Ko
munikat nr 1 ukazał się w 
nrze 20 .,Przeglądu Filate-
listycznego". (wjo) 

Poziomo: 1. Sprzęt domowy. 5. Kładka do 
przejścia z lądu na statek. 9. Star1Jświecka 
cyt.adela londyńska, obecnie muzeum. 11. 
Nazwa, imię. 12. Wykrzyknik. 13. Ręczne ma
lowidło na tkaninie. drzewie itp. 14. Skrót 
muzyc-my. 15. Rwetes, zamieszanie. 17. Przy
słówek. 19. Jednostka wagi. 20. Zdrobn. imię 
meskie. 21. Przecinek. 24. święty byk czczony 
przez staroż. Egipcjan. ·27. Karta do gry. 28. 
Kreska łącząca 2 punkty oddalone. 30. Nuta 

/llalq 1'.azio pi§ze ••• (Rys. Kazimierz Gr~) 

e" !Z bemolem. 31. Wieża, więzienie. 32. Sta· 
rożytne miasto w Fenicji. ~3. R?śli:na zwro~
ru"ltowa zastępująca nasze ziemmaki. 35. Imię 
.żeńskie, 37. Roślina z rodz. obrazkowatych. 
38. Niekrystaliczna odmiana kwarcu. 

Pionowo: 1. Kierownica. 2. Roślina z rodz. 
jaskr-0watych o trującym korzeniu. 3. Zai
męk. 4 C.złowiek zdolny, rozumny. 5. Japo1l.
ska moneta srebrna. 6. Znak pierwiastka 
chem. 7. Zdrobn. imię męskie. 8. Przystań 
okrętowa. 10. Pora dnia. 11. Moneta grecka 
(100 drachmom). 16. Znak znia:enia nuty Q 

Z PANORAMA nr 31 ~158) 


